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uniwersytetów
powszechnych

f- WARSZAWA (PAP)
Uniwersytety powszechne

rozpoczynają wkrótce kolej­
ny rok swojej pracy. Na te­
renie kraju powstaje obec­
nie ok. 400 nowych tego ro­
dzaju placówek (uniwersyte­
tów powszechnych, robotni­
czych, ludowych, uniwersyte­
tów dla rodziców itp.). Zada­
niem ich będzie rozszerzanie
i pogłębianie wiadomości z za­
kresu nauki niektórych za­
gadnień współczesnego życia
społecznego, kulturalnego i
gospodarczego, techniki, kul­
tury ludowej własnego regio­
nu, a także wdrażanie mło­
dzieży i dorosłych do pracy
samokształceniowej. Ogólna
liczba uniwersytetów powsze­
chnych powiększy się w bież,
roku do 1.000 placówek.

Słuchacze — młodzież od 16
roku życia, która ukończyła
szkołę podstawową oraz doro­
śli posiadający równorzędne
przygotowanie ogólne — uzu­
pełniać będą wiadomości z.

dziedziny wybranych przez
siebie zagadnień i problemów.
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Z centralnych dożynek
w Warszawie

Naród chiński popiera

BRUKSELA (PAP)
Delegacje polskie w dalszym

ciągu biorą żywy udział w

pracach różnych kongresów
związanych z Wystawą Świa­
tową w Brukseli.

Tak np. w Międzynarodo­
wym Kongresie Logiki w Lou-
vain uczestniczyli m. in. pro­
fesorowie Kotarbiński i Ajdu-
kiewicz.

Polacy uczestniczyli także w

zakończonym w ub. tygodniu
Międzynarodowym Kongresie
Urbanistyki w Liege, połączo­
nym ze specjalną wystawą.
Jednym z- eksponatów był bu­
dzący ogólne zainteresowanie
projekt zagospodarowania re­
gionalnego okolic Krakowa,
opracowany przez prof. Wzor-
ka.

Gandawską wystawę „Zło­
ty wiek wielkich miast”, na

której znajduje się m. in. sa­
la Krakowa, odwiedziła pod­
różująca obecnie po Belgii
pani Rooseveit, wdowa po
prezydencie USA. Pani Roose-
velt bardzo dokładnie zwie­
dziła salę „krakowską”, wy­
rażając podziw dla znajdują­
cych się tam eksponatów.
Dzienniki belgijskie zamiesz­
czają zdjęcie pani Roos.evelt
przed rzeźbą madonny kruź-
lańskiej, cieszącej się sławą
najcenniejszego eksponatu na

gandawskiej wystawie.

Wielkie manewry
w Niemczech zachodnich

Jaik podała agencja ADN, w

poniedziałek w północnej Nad-
renii-Westfalii rozpoczęły się
manewry wojsk angielskich,
zaś 15 września w Bawarii
przystąpią do manewrów a-

merykańskie jednostki wypo­
sażone w broń atomową.

Zostcrtniej
chwili

List Chruszczowa
do Eisenhowera

MOSKWA (PAP)
Dnia 7 bm., pierwszy za­

stępca ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR W. Kuźnie-
eow przyjął charge d‘affaires
USA w ZSRR Daviesa i wrę­
czył mu list przewodniczącego
Rady Ministrów Chruszczowa
do prezydenta USA Eisenho­
wera w sprawie sytuacji w

rejonie Taiwanu.

Na zdjęciu: Starosta Dożynek, rolnik z woj.zajęciu, starosta Dożynek, rolnik z woj. wro­
cławskiego Józef Wzgarda — składa Gospodarzowi
Dożynek wieniec dożynkowy.

CAF — fot. Wdowiński

Na tematy
dnia

Sesje
budżetowe

rad
Gromadzkie, osiedlowe i

miejskie rady narodowe w

naszym województwie u-

chwaliły już . swe budżety
na rok 1959. W bieżącym
tygodniu zadanie to stanie
przed radami powiatowy­
mi i miejskimi stanowiący­
mi powiaty.

Ustawa sejmowa z 25
stycznia br. „O radach na­
rodowych" daje szerokie
uprawnienia radom tere­
nowym, szczególnie niż­
szych szczebli. Ustawy z

lipca br. „O dochodach rad
narodowych" oraz „O pra­
wie budżetowym" upraw­
nienia te jeszcze bardziej
rozszerzają. W myśl tych
ustaw dochody budżetowe
rad narodowych pochodzą
ze źródeł własnych oraz

dotacji szczebla wyższego.
Właśnie o te dochody cho­
dzi.

Prezydia gromadzkich,
osiedlowych i miejskich
rad narodowych opraco­
wując budżety, w bardzo
małym stopniu starały się
szukać dodatkowych, wła­
snych źródeł dochodu a

przeciwnie, wzorem lat u-

biegłych liczyły przede
wszystkim na dotacje z po­
wiatu. Projektu podziału
sum budżetowych dokony­
wały przeważnie prezydia
tych rad z pominięciem ko­
misji resortowych i w ta­
kim stanie, bardzo jeszcze
surowym przedkładały se­
sji do zatwierdzenia.

Podobnie niestety dzieje
się na szczeblu niektórych
powiatów.

A jak przy obecnych u-

prawnieniach rad być po­
winno?

Już na samym wstępie,
gdy Powiatowa Komisja
Planowania Gospodarczego
wraz z Wydziałem Finanso-,
wym Rady przystępuje do
opracowania projektu pla­
nu budżetu wzięcie w tej
pracy pod uwagę i to w

maksymalnym stopniu wła­
snych źródeł dochodu da­
nego terenu, staje się w tej
chwili sprawą najważniej­
szą, stanowi zasadniczy
czynnik warunkujący pra­
widłową i opartą na real­
nych podstawach konstruk­
cję projektu. O dalszych
jego losach rozstrzyga ko­
lejno prezydium rady, a

następnie odpowiednie ko­
misje resortowe. I nie
wcześniej niż to nastąpi,
projekt dobrze już przestu­
diowany od wszelkich mo­
żliwych stron może przejść
pod obrady plenum.

Niestety. Cała ta proce­
dura jak dotychczas wciąż
jeszcze więcej należy do
teorią aniżeli do praktyki w

działalności naszych rad
narodowych. Czy w tych
warunkach obecnie uchwa­
lane plany gospodarcze i
budżetu będą prawidłowe i
realne — należy się o to
obawiać.

oświadczenie Czou En-laia
PEKIN (PAP)

W ślad za pogwałcaniem
chińskich wód terytorialnych
w rejonach Quemoy i Amoy
7 bm. przez cztery amerykań­
skie okręty wojenne, 8 bm.
osiem innych
wtargnęło n| chińskie wody
terytorialne w rejonach Que-
moy i Amoy—-donosi Agencja
Nowych Chin. Rzecznik chiń­
skiego Ministerstwa Spraw
Zagranicznych został upoważ­
niony do złożenia następują­
cego oświadczenia:

— Mimo poważnego ostrzeże­
nia ze strony naszego rządu
amerykańskie okręty wojen­
ne ponowńie wtargnęły na

chińskie wody terytorialne.
Dowodzi to niezbicie, że po­
sunięcia te są celowym i na­
der niebezpiecznym aktem
prowokacji. W związku z tym
rząd, chiński raz jeszcze wy­
raża poważne ostrzeżenie.

okrętów USA

Jak podaje Agencja Nowych
Chin, rzecznik oddziałów ar­
mii ludowo-wyzwoleńczej
frontu Fukien oświadczył 8
bm.: Począwszy od 4 września

wojska kliki czangkaiszekow-
skiej stacjonujące na Quemoy
i sąsiednich wyspach ostrze-

liwują z artylerii nasze wsie i
miasta przybrzeżne w pobliżu
Amoy, zabijając wiele osób i
wyrządzając poważne szkody
materialne. Równocześnie
czangkaiszstkowsko-amerykań-
ska marynarka wojenna roz­
poczęła 8 bm. wspólne ma­
newry w pobliżu Fangliao, za­
powiadając atak na kontynent.
W związku z tym artyleria
oddziałów frontu Fukien w

celu ostrzeżenia przed takimi
prowokacjami wznowiła od­
wetowe ostrzeliwanie oddzia­
łów czangkaiszekowskich na

Quemoy.

kich miastach, w setkach ty­
sięcy wsi, w zakładach pracy
odbywają się wiece, zebrania
i wielkie demonstracje. Robot­
nicy, chłopi, studenci, ludzie
nauki i sztuki, żołnierze i ofi­
cerowie Chińskiej Armii Lu-
dowo-Wyzwoleńczej uczestni­
czący w wiecach i demonstra­
cjach dają wyraz zdecydowa­
nej woli przeciwstawienia się
imperialistom i wyzwolenia
okupowanego przez nich tery­
torium chińskiego.

*

Koła muzyczne Brukseli z

dużym zadowoleniem przyjęły
wiadomość o zapowiedziany
na 22 września przyjeździe
Adama Harasiewicza. Piani­
sta polski, który w maju br.
występując na brukselskim
festiwalu światowym 1958 r.

podbił tutejszą publiczność,
będzie tym razem grał dlabędzie tym razem grał dla
Radia Belgijskiego z towa­
rzyszeniem orkiestry radiowej
pod dyrekcją Edgara Doneux.

*

Dziś w numerze m.in.:
ST. SPYT

„Od “polityki’ jest
ktoś inny?"
E. PIEKARZ

W spichlerzu
województwa
Rozmowy
o książkach
Wiadomości

sportowe

»

»

Ogólny widok Stadionu X-cia w czasie tradycyjnych uroczystości
wieńcowych. • CAF — fot. Szyperko

historyków polskich
Przygotowania do VIII Po­

wszechnego Zjazdu History­
ków Polskich, który rozpocz-
nie się 14 bm. w Krakowie,
znajdują się w pełnym toku.
Ostatnio wydany, został „Pa­
miętnik” Zjazdu, zawierający
konspekty referatów, które
wygłoszone zostaną w czasie
obrad,plenarnych i obrad po-

szczególnych sekcji. Według
niepełnych jeszcze danych, w

Zjeździe weźmie udział około
150 samodzielnych pracowni­
ków naukowych — history­
ków i około 250 pomocniczych
pracowników naukowych —

bibliotekarzy, archiwistów,
pracowników muzeów. Władze
oświatowe zgłosiły na razie u-

Wzmożona akcja
J9f*zecfwfto

chorobom wenerycznym
WARSZAWA (PAP)

cho-
kra-

jesz-
licz-

tej
Jed-

Ostatnlo dane, dotyczące
rób wenerycznych w naszym

ju wskazują, iż mimj wciąż
cze bardzo wysokiej ogólnej
by zachorowań, nastąpiła w

dziedzinie pewna poprawa,
nak w niektórych województwach,
jak np. — wrocławskim i katowic­
kim w dalszym ciągu daje się
zauważyć poważny wzrost Zacho­
rowań.

Walka z tymi groźnymi choroba­
mi wymaga przede wszystkim od­
powiedniego uświadamiania spo­
łeczeństwa. Dążąc do rozszerzenia
działalności oświatowo-sanitarnej,
resort zdrowia przeznaczył na ten
cel w roku bieżącym dodatkowo

ponad pól miliona złotych. Kwota

ta została przeznaczona głownie
na potrzeby trzech ośrodków

Warszawy, Krakowa i woj. ka­
towickiego, gdzie notuje się naj­
więcej wypadków chorób wene­
rycznych.

Rozpoczęcie szerokiej akcji u-

świadamiającej o sposobach wa’-

ki z chorobami wenerycznymi re­
sort zdrowia zapowiada
czątek października.

Równocześnie poszukuje
dziej skutecznych metod
chorobami wenerycznymi
dze administracyjno-prawnej. Roz­
poczęte zostały już prace wstępne
nad przygotowaniem dekretu o

obowiązkowych badaniach przed­
ślubnych. Przygotowana jest
również zmiana dekretu o walce

z chorobami wenerycznymi.

r.a po-

się bar-
walki
na dro-

NOWY JORK (PAP)
Jak podaje agencja Asso­

ciated Press, nad rańem 8 bm.
rozpoczęły się w pobliżu
Fangliao (Taiwan) wspólne
czangkaiszekowsko-amerykań-

skie manewry morsko-lotni-
cze.

Agencja Nowych Chin pi-
sze w związku z tym, że ma­
newry te nie mają na celu
przeprowadzenia ćwiczeń. Ska­
la i charakter tych manewrów,
w których uczestniczy duża
ilość okrętów wojennych i
marynarzy amerykańskich i
czangkaiszekowskich, dowodzi
niezbicie, iż mają one na celu
przygotowanie się do ataku
przeciwko Chińskiej Republice
Ludowej.

Jak podała czangkaiszekow-
ska agencja prasowa, w ma­
newrach tych bierze m. in.
udział 40—50 okrętów wojen­
nych i 80—90 innych jedno­
stek marynarki wojennej.

TYSIĄCE WIECÓW
I DEMONSTRACJI

PEKIN (PAP)
Podobnie jak w Pekinie,

gdzie odbyła się w niedzielę
demonstracja z udziałem 2 mi­
lionów mieszkańców stolicy
popierających zdecydowanie o-

świadczenie premiera Czou
En-laia w sprawie sytuacji w

strefie Taiwanu i potępiają­
cych prowokacje militarne
USA wobec Chin, we wszyst-

Drugi rok pracy

Studium

Nauczycielskiego
w Krzeszowicach

Czy aura pogorszy się
Wyż słabnie. Piękny błękit nie­

ba w niebezpieczeństwie. Grozi

nam zachmurzenie. Po dniach sło­
necznej aury, meteorolodzy za­
powiadają Wzrost skłonności do

ourz. Czy te obawy znajdą po­
twierdzenie, przekonamy się nie­
bawem.

AMERYKAŃSKI ZASTĘPCA
SZEFA SZTABU

KONFERUJE
Z CZANG KAI-SZEKIEM

NOWY JORK (PAP)
Według doniesień z Taipeh,

zastępca szefa sztabu amery­
kańskiego lotnictwa, generał
Curtis E. Lemay, odbył w po­
niedziałek konferencję z Czang
Kai-szekiem. Przeprowadził

en także rozmowę z czangkai-
szekowskim ministrem obrony
Ju Ta-weiem, dowódcĄ sil
zbrojnych USA na Taiwanie.

Islandia nie odwoła

REYK.TAVIK (PAP)
Premier Islandii, Hermann

Jonasson-, złożył oświadcze­
nie, że jego rząd nigdy nie

••

decyzji

dział w Zjeździe 400 nauczy­
cieli; przewiduje się jednak,
że liczba nauczycieli history­
ków —• uczestników Zjazdu,
będzie większa. Mało napły­
nęło dotychczas zgłoszeń stu­
dentów (około 50). Udział stu­
dentów będzie jednak w Zjeź­
dzie na pewno większy, choć­
by ze względu na duże zain- ,

teresowanie Zjazdem studen- I
tów krakowskich. Ponadto I

przybyć ma na Zjazd około '

100 miłośników historii — lu­
dzi nie zajmujących się zawo­
dowo problemami historycz­
nymi.

VIII Powszechny Zjazd Hi­
storyków Polskich, zwołany
po 10 latach od poprzedniego
Zjazdu — wrocławskiego, jest

'

tradycyjną wielką imprezą
organizowaną przez Polskie
Towarzystwo Historyczne. O-
brady Zjazdu toczyć się będą
w sekcjach chronologicznych
— ; Historia Polski do połowy
XV w., od rolowy XV w. do
połowy w. XVIII, od połowy
w. XVIII do połowy w.

oraz najnowsza historia
ski. Pracować będą także
cje: łrstorii gospodarczej
ski, historii państwa i prawa,
historii wojskowości i nauk
pomocniczych historii.

Zjazd poprzedzi zorganizo­
wana również przez Polskie
Towarzystwo Historyczne je­
dnodniowa konferencja w

sprawie nauczania historii.

(AR)

I

XIX
Pol-
sek-
Pol-

(Inf. w!.' . W pięknej auli Pań­
stwowego Demu Młodzieżowego w

Krzeszowicach zgromadziło się kil­
kadziesiąt młodych mężczyzn 1
kobiet przybyłych tu ze wszyst­
kich województw Polski. To słu­
chacze Studium Nauczycielskiego
zorganizowanego w październiku
1957 r., które ma kształcić przy­
szłych wychowawców Domów
Dziecka i innych placówek wy­
chowawczych. Uroczyste rozpoczę­
cie nowego roku studiów zainau­
gurowało przemówienie kierowni­
ka Studium, Śmiałka, długoletnie­
go dyrektora Państwowego Domu

Młodzieży. W uroczystości wziął
również udział kurator Okręgu
Szkolnego Krakowsk'ego tcw.

Gnoiński, a także przedstawiciele
władz oświatowych woj, krakow­
skiego i terenowych władz pow.

chrzanowskiego. Kierownik Śmia­
łek przedstawił krótki zarys roz­
woju Studium i jego poważne za­
dania. Kurator Gnoiński złożył
serdeczne życzenia pomyślnej pra­
cy słuchaczom i wykładowcom tej
jedynej obecne w Polsce uczelni,
która ma przygotować kadry w

pełni kwalifikowane do trudnej
pracy pedagogicznej w Domach
Dziecka i innych zakładach wy­
chowawczych.

Ponad 1,5 m!n zł dziennie
KRAKÓW (PAP)

Minął miesiąc od chwili u-

ruchomienia jednej z naj­
większych jednostek polskie­
go hutnictwa żelaza — III

wielkiego pieca w Hucie im.
Lenina. Ta „fabryka milio­
nów” jak określają żartobli­
wie hutnicy nowy stalowy ko­
los — przysparza codziennie
ponad 1,5 min zl.

III wielki piec systematycz­
nie powiększa i polepsza ja- | re

kość swej produkcji.

odwoła decyzji w sprawie
rozszerzenia strefy wód tery­
torialnych, bowiem dla Island-
czyków żyjących w bardzo
trudnych warunkach i walczą­
cych z surową przyrodą pół­
nocy sprawa połowów jest
problemem wielkiej wagi.

Mieliśmy przed sobą alter­
natywę — albo rozszerzyć pas
wód terytorialnych, albo zgo­
dzić się na utratę niezależno­
ści ekonomicznej — powie­
dział Jonasson.

Premier dodał, że dokony­
wanie przez trawlery brytyj­
skie połowów pod strażą o-

krętów wojennych jest posu­
nięciem nierealistycznym, któ-

okaże się niefortunne w

skutkach.

(Inf. w!.) . Tłumy warsza­
wian oczekiwały ńa przy­
bycie Jana Kiepury. 7 bm.

o godz. 17.05 ląduje samolot

na lotnisku na Okęciu.
Kiepura wysiada z samolo­
tu. W kilku chwilach ma­
szyna otoczona została pu­
blicznością. Rozbrzmiewa

pieśń „Sto lat”... — wiwa­
ty, okrzyki — jednym sło­
wem — gorące, serdeczne

powitanie. Tłum na rękach
wniósł Kiepurę do budyn­
ku Urzędu Celnego, a po­
tem... na rękach zaniósł do

oczekującego samochodu.
Mistrz Jan Kiepura w naj­
bliższym czasie wystąpi z

koncertem w Krakowie.

Fot. A . Piotrowski

Dar rządu radzieckiego
dia rządu KRL-D

PHENIAN (PAP). W dniu 3 ttl.
ambasador radziecki w KRL-D A.
M. Puzanow przekazał na ręce
premiera Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej Kim Ir
Sena dar rządu radzieckiego —

samolot pasażerski „IŁ-14”.

W Stefku uierszudi

l MU IK ŚWIATA
DEPESZE GRATULACYJNE

WARSZAWA. Z okazji święta
narodowego Korei — przewodni­
czący Rady Państwa PRL Ale­
ksander Zawadzki przesiał na rę­
ce przewodniczącego Prezydium
Najwyższego Zgromadzenia Ludo­
wego Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej tcw. Coj Jon
Gena — depeszę gratulacyjną.

❖
Z okazji święta narodowego —

11 rocznicy wyzwolenia Bułgarii —

tow. tow. Aleksander Zawadzki,
Józef Cyrankiewicz i Adam Ra­
packi przesłali depesze gratulacyj­
ne narodowi bułgarskiemu.

resowanych szerokim rozwinięciem
produkcji artykułów powszechne­
go użytku, mających znaczenie
dla podniesienia stanu sanitarne­
go kraju oraz osobistej higieny
ludności.

NA TARGI W ZAGRZEBIU

WARSZAWA. Na zaproszenie
jugosłowiańskiego komitetu do

spraw handlu zagranicznego wyje­
chał 8 bm. na Międzynarodowe
Targi w Zagrzebiu wiceminister
handlu zagranicznego — J. Kutia.

Zuzanna Cembrowska

Miss Polonia na rok 1958 w

otoczeniu

Krystyny
prawej) i

Krakowa.

dwu wicemiss:

Zajkowskiej (z
Krystyny Żyły z

KOMISJA
DO SPRAW PRODUKCJI

ARTYKUŁÓW SANITARNYCH
WARSZAWA. W tych dniach od­

było się pierwsze posiedzenie, po­
wołanej przy Urzędzie Rady Mini­
strów, komisji do spraw rozwoju
produkcji artykułów kultury sa­
nitarnej i higieny osobistej.

Działalność komisji ma na celu

koordynację prac resortów zainte-

LIST
KOMITETU CENTRALNEGO ZMS

IZGZMW

WARSZAWA. Komitet Centralny
ZMS i Zarząd Główny ZMW zwró­
ciły się z listem do członków
ZMS 1 ZMW w wojsku, a także
do młodzieży wojskowej w spra­
wie organizowania kół młodzieży
wojskowej.

nlzowanego staraniem Państwowe­
go Instytutu Sztuki i Muzeum Na­
rodowego w Warszawie, było omó.

wienie problemów historii kultury
polskiej na tle najnowszych osią­
gnięć
skiej.
szerne

Polski,
od czasów
dnia dzisiejszego.

nauki zachodńio-europej-
Postanowiono wydać ob-
dzielo, ukazujące dzieje
jej cywilizację i kulturę

najdawniejszych, do

ZAKONCZONO ŚLEDZTWO
LUBLIN. Prokuratura wojewódz­

ka w Lublinie zakończyła śledztwo
w sprawie tragicznego wypadku w

kościele w Tyszowcach, gdzie pod­
czas prac remontowych na skutek
zawalenia się rusztowań poniosło
śmierć 9 osób, a kilkanaście — od­
niosło poważne obrażenia.

DRUGI TYDZIEŃ PRAC
W GENEWIE

Fot. A. Piotrowski
w

się
corocznie

drewna, a

cyjnych i

czny plan
poważny,
dostarczenie ok. 359 tys. metrów

sześciennych drewna, zbiór nasion

Itp. Administracja lasów państwo­
wych woj. rzeszowskiego może w

związku z tym zatrudnić ck.

tys. robotników.

W LASACH BIESZCZAD
CZEKA PRACA

RZESZÓW. W Bieszczadach

okresie września przystępuje
do wyrębu 1 wywózki
także do prac pielęgna-
zalesieniowyeh. Tegoro-
tych robót jest bardzo

Przewiduje on m. in.

3,5

WSPÓŁPRACA
HISTORYKÓW SZTUKI

WARSZAWA. 8 bm. opuścili Pol.

skę francuscy historycy sztuki:

prof. Perre Francastel, prof. Geor-

ges Gaillard, prof. Franęois Geor-

ges Parlśet, prof. Jean Leymaria
1 prof. Hubert Damisch.

Celem spotkania francuskich i

polskich historyków sztuki, zorga-

GENEWA. W poniedziałek wiel­
ka konferencja „Atom w służbie

pokoju” rozpoczęła drugi tydzień
obrad. Szczególną uwagę zwróco­
no tym razem na problem środ­
ków ostrożności przy wykorzysty­
waniu energii jądrowej za pomocą
reaktorów.

GRUPA
OCHOTNIKÓW CHIŃSKICH

OPUŚCI KOREĘ

PHENIAN. Jak podaje Koreań­
ska Agencja Prasowa, komisja
państw neutralnych zawiadomiona
została o planowanym wycofaniu
z Korei 25 września trzeciej grupy
chińskich ochotników ludowych.

WŁOSCY OBROŃCY POKOJU
POTĘPIAJĄ AGRESJĘ USA

RZYM. Sekretariat włoskiego
komitetu ruchu obrony pokoju c-

głosil oświadczenie, w którym
stwierdza, że prowokacje amery­
kańskie wobee ChRL znowu za­
grażają pokojowi na całym świń­
cie-
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Zginęło 26 osób

Nieudany zamach

sianu

w Wenezueli

mię w Ca-
> opanować

przy
mini-
Hen-

NOWY JORK (PAP)
W niedzielę o godzinie 4 ra­

no grupa oficerów i elewów
szkoły żandarmerii popierana
przez jednostkę czołgów pró­
bowała obalić drogą zamachu
stanu obecny rząd wenezuel­
ski admirała Larrazabala. Na
czele zamachowców stali pod­
pułkownicy Ely Mendoga i
Juan de Dios Moncadą. Brali
oni także udział w spisku w

lipcu br. Jak wiadomo i wów­
czas próba dokonania zama­
chu stanu przez grupę ofice­
rów nie powiodła się.

Zamachowcy zaatakowali
jednocześnie Ministerstwo O-
brony, „Biały Pałac” (siedzibę
rządu) oraz rozgłosi

'

raćas. Udało im się
Ministerstwo Obrony,
czym wzięli do niewoli
stra obrony Jose Lopez
riouesa. Opanowali oni także
rozgłośnię i kilka innych bu­
dynków państwowych.

Zamachowcy wykorzystali
fakt nieobecności w Caracas

szefa junty wojskowej, spra­
wującej władzę w Wenezueli
admirała Larrazabala, który
w tym czasie przeprowadzał
inspekcję wschodnich rejo­
nów kraju. Jak wiadomo, jun­
ta ta doszła do władzy w sty­
czniu br. po obaleniu długo­
letniego dyktatora Wenezueli
Pereza Jimeneza.

Na wieść o zamachu stanu
w Caracas zawrzało. Rząd
wystosował do zamachowców
ultimatum, grożąc zbombar­
dowaniem pozycji zajętych
przez nich. Związki zawodowe
rzuciły hasło strajku powsze­
chnego. Całe życie ,w stolicy
Wenezueli zamarło. Na uli­
cach kursowały jedynie sa­
mochody wojskowe i rządowe
oraz auta przedstawicieli pra­
sy.

Poinformowany o próbie
dokonania zamachu stanu ad­
mirał Larrazabal powrócił na­
tychmiast do Caracas. Odbył
on rozmowy z przedstawicie­
lami partii politycznych, zwią­
zków zawodowych i studen­
tów. Przeciwko zamachowcom
wystąpiły natychmiast wojska

IHwkuh głlilj)
SMACZNY BEZALKOHOLOWY
ELIKSIR PEPSYNO w V

WZMAGA
APETYT

UŁATWIA
TRAWIENIE

Bo r»dbyn» w w^yęłkick

iO.iQ

Koreańska
rocznica

„W niepewnej sytuacji porozejmowej dwie potężne
znajdujące się w pogotowiu armie obserwują się czuj­
nie nawzajem z piaszczystych okopów rozciągających
się wzdłuż urwistego i stratowanego Półwyspu Koreań­
skiego. Po jednej stronie dwu i pół milowego pasa neu­
tralnego stoją oddziały NZ. Po drugiej — są komuni­
ści. Amerykańscy chłopcy i ich koreańscy współtowarzy­
sze ukryci za spiętrzonymi wzgórzami są gotowi do
walki" (Z reportażu amerykańskiej agencji UP z 38 rów­
noleżnika).

Jest
do przy,
jakie po-
walce q

jakie mi-

pro -

zje-
kraju,
niejednokrotnie
z inicjatywą w tej

wy-

Oto w jakich warunkach Ko­
reańską Republika Ludowo-De-

mokratyezna obchodzi dziesią­
tą rocznicę swego utworzenia.
Warunki te sprawiają, . że

święto KRLD jest nie tylko
okazją do podsumowania jej
sukcesów w zakresie budow­
nictwa socjalistycznego,
ono również okazją
pomnienia wysiłków’,
dej muje KRLD w

utrzymanie pokoju.
W ciągu pięciu lat,

nęły 04 chwili podpisania ro-

zejmu, okopy ciągnące się po
obydwu stronach pasa neu­
tralnego nię stały się linią og­
nia mimo prowokacji lisynma^
nowskich, To już jest, sukces,
jakkolwiek nie udało się prze­
kształcić rozejmu w trwały po­
kój. Wiadomo bowiem, że da

trwałego pokoju w Korei
wadzi tylko jedna droga:
dnoczenie

KRLD

stępowała
sprawie. Stwierdzając, że wa­
runkiem przeprowadzenia wol­
nych wyborów jest wycofanie
obcych wojsk z obydwu czę­
ści kraju, poszła ona nawet na

jednostronne posunięcia: dwie

grupy ochotników chińskich

wycofane już zostały z półno­
cnej Korei i ich ewakuacja za­
kończona ma być do końca b?.

A w południowej części Korei

zakładąne są bazy rakietowe,
zaś oddziały amerykańskie
przeprowadzają wzdłuż 38 rów­
noleżnika ćwiczenia z takty­
czną bronją atomową,

odpowiedź z jaką spotykają
się pokojowe propozycje
KRLD wskazuje, że zjednocze­
nie Korei możliwe będzie do-,
Plero w warunkach osłabienia

napięcia międzynarodowego w

skali świ dnwej. Dopiero wt-e«

rządowe. Doszło do walk wo-

kół Ministerstwa Obrony i
siedzi’*/ rządu — tzw. „Białe­
go Pałacu”.

Wieczorem
munikat, że
i marynarka
rządowi, wobec czego nie ist­
nieje potrzeba podjęcia żad­
nych nadzwyczajnych kroków.
Komunikat stwierdza, ż® rząd
jest panem sytuacji. Podaje on

także, że przywódcy zamachu
zostali schwytani i będą są­
dzeni jako „zdrajcy ojczy­
zny”.

W niedzielę wieczorem prze­
mówienie radiowe wygłosił
admirał Larrazabal. Powie­
dział on m. jn. że w całym
kraju panuje spokój i że pró­
ba zamachu stanu nie udała
Się.

Według oficjalnych danych
ogłoszonych 8 bm. wieczorem,
w czasie walk zginęło 26 osom

Około 85 osób odniosło ciężkie
rany.

ogłoszono ko-
armia, lotnictwo
pozostały wierne

W Stoczni

Płockiej

Płocka Stocznia Rzeczna
stanowi zespół składający
Się z dwu dużych obiektów,
których zasadniczym zada­
niem jest produkcja pogłę-
biarck i barek rzecznych o-

raz remont taboru pływają­
cego.

Ostatnio przystąpiono do
końcowego montażu proto­
typu pierwszej pogłęblarki
wykonanej w całości w

kraju.
Na zdjęciu: Montaż pro­

totypu pogłębiarki Pg 250,
Będzie to największy obiekt
śródlądowy w kraju.

FOT—CAF
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dy ludność Korei będzie się
mogła w wolnych wyborach
opowiedzieć za jednym z sy­
stemów Istniejących dziś w

podzielonym kraju. W tym
sensie walka KRLD o zjedno-’
czenie kraju wiąże się bezpo­
średnio z wysiłkami w zakre­
sie budownictwa socjalistycz­
nego.

Mówiąc o tych wysiłkach pa-
mięjp.jmy, że ludowa Korea

jest krajem, dla którego woj­
na skończyła się dopiero w

1953 roku. Straty jakie ponio­
sła KRLD oceniane są na 420
miliardów won. O rozmiarach

tej sumy świadczyć może

fakt, że w okresie trzyletnie^
go planu odbudowy gospodar­
czej, obejmującego lata 1954—
56, rząd KRLD zainwestował
80,6 miliarda won, odbudowu­
jąc 240 wielkich i śrędnich fa­
bryk oraz budując ponad 80
całkowicie nowych zakładów.

Jęśli stwierdzamy, że już w

1956 roku Stan sil wytwórczych
był wyższy aniżeli w przedwo­
jennym roku 1949 czy też że

osiągnięty poziom rozwoju
przemysłu ciężkiego pozwala
obecnie Korei Ludowej zwró­
cić większą uwagę na rozwój
lekkiego przemysłu, to pa­
miętajmy, że KRLD dochodziła
do wszystkich tych osiągnięć
w warunkach o wiele trudniej­
szych aniżeli pozostałe kraje
obozu socjalistycznego.

U nas, w Polsce, z wielką
sympatią patrzyliśmy na wal­
kę bohaterskiej Korei W

dniach, kiedy wiadomości z

frontu koreańskiego znajdowa­
ły się ną czołówkach gazet
światowych. Z równą sympa­
tią obserwujemy dzjś walkę
KRLD o pokój, o zjednocze­
nie kraju i socjalizm.
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18 października

udział około 4

tym 3.900 akty-
oraz okoto loo

gości spośród

Ogólnopolskie
spotkanie

aktywu ZMS
18-go października odbę­

dzie się w Warszawie, w

Sali Kongresowej PKiN,
ogólnopolskie spotkanie
aktywu ZMS. Poświęcone
ono będzie przygotowaniu
aktywu do podjęcia szero­
kiej ofensywy, zmierzają­
cej do politycznego i or­
ganizacyjnego umocnienia
ZMS-u. Jednocześnie sta­
nie się okazją do spotka­
nia aktywu ZMS z kierow­
nictwem partii i do wysłu­
chania jego oceny pracy
ZMS.

W październikowym spotka­
niu Iweźmie

tys. osób, w

wistów ZMS,
zaproszonych
działaczy partyjnych, państwo­
wych, związkowych i gospodar­
czych. Zdecydowaną większość
uczestników, bo aż 63 proc,
stanowić będą sekretarze 1 ak­
tywiści zakładowych organiza­
cji ZMS.

Program przewiduje m.

in. referat I sekretarza
KC ZMS Mariana Renka
poświęcony wynikom VI
Plenum ZMS i podstawo­
wym zadaniom Związku,
spotkania uczestników z

przedstawicielami partii,
rządu i poszczególnych re­
sortów, podjęcie rezolucji,
a także uroczyste wręcze­
nie sztandaru KC ZMS i
dwustutysięcznej legityma­
cji członkowskiej.

Skąd się bierze
benzyna „turystyczna"?

• Kontrola gospodarki materiałami pędnymi
• Projekty rozszerzenia sieci sprzedaży paliw

Wprowadzone w marcu br.. miary istniejących „przecie-
ujednolicenie cen produktów | ków” paliwa, Najwyższa Izba
naftowych i likwidacja syste­
mu zaopatrywania się w pali­
wa płynne na podstawie cze­
ków poważnie ograniczyło
nadużycia występujące w go­
spodarce tymi artykułami. Jak
jednak wynika z zebranych
materiałów — mimo że stacje
benzynowe CPN wykazują
znaczny wzrost obrotów — po­
ważna część posiadaczy pojaz­
dów mechanicznych nadał za­
opatruje się w benzynę, która
jest własnością gospodarki u-

społreznionej, tzw. „turysty­
czną”.

Aby ustalić przyczyny i roz-

lajgraźnlejsże
ruchu

ulicznego•••
trolejbusy
(AR) Jak wynika z ankiety,

przeprowadzonej w 36 przed­
siębiorstwach komunikacji,
miejskiej, częstotliwość wy­
padków z ludźmi w komuni­
kacji zbiorowej nie zależy by­
najmniej — jak się na ogół
przypuszcza — od wielkości
miasta, ruchliwości na jego
ulicach, ani nawet od szyb­
kości jazdy czy przeciążenia
środków komunikacyjnych.

Okazuje się, że do miast o

stosunkowo największym
wskaźniku wypadków nale­
żą: Bielsko Biała, Włocławek,
Poznań i Jelenia Góra. Najru­
chliwsze miasta — Warszawa
i Katowice znajdują się w

grupie poniżej przeciętnej
krajowej, choć już bardzo do
niej zbliżonej.

Najbezpieczniej natomiast
jeździ się w Inowrocławiu, Ję­
drzejowie, Tarnowie, Tczewie
i Zielonej Górze, gdzie w cią­
gu trzech lat nie zanotowano
ani jednego wypadku.

Ogólnie biorąc, częstotliwość
wypadków we wszystkich
trzech trakcjach — tramwajo­
wej, autobusowej d trolejbu­
sowej — zmalała w ostatnich
trzech latach o około 17 proc.

Dość zaskakujący jest fakt,
iż najbardziej niebezpieczną
okazała się w świetle przepro­
wadzonej ankiety najsłabiej
rozwinięta komunikacja tro­
lejbusowa. Trolejbusy też są
stosunkowo najczęściej spraw­
cami najechań i potrąceń
przechodniów,

Sprawa jest tym bardziej
niezrozumiała, że do najbez­
pieczniejszych środków zbio­
rowej komunikacji w Polsce
należą autobusy, które mają
podobne cechy techniczno-ru­
chowe co trolejbusy.

GAZETA KRAKOWSKA

^

produkcyjna
w świetle liczb
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ffi W l fótroesu 112 nowych gospodarstw nespolowiich
Plony zbóż — wyższe o 2-3 niż w gospodarstwach
indywidualnych Rozwój produkcji ubocznej

r ■

(AR) W końcu czerwca br.
mieliśmy w Polsce 1805 spół­
dzielni produkcyjnych. W roku
1957 powstało 375 nowych go­
spodarstw zespołowych, a w I
półroczu 1958 r, — dalszych
112 spółdzielni, Spośród nowo­
powstałych w r. ub. spółdziel­
ni — 66 gospodarstw, a w br.
— 43 gospodarstwa zorganizo­
wano we wsiach, w których
spółdzielni poprzednio nie by­
ło.

Stosunkowo najwięcej spół­
dzielni powstało w woj. lubel­
skim, następnie w bydgoskim,
poznańskim, łódzkim i kielec­
kim Zrzeszają one przeważnie
chłopów małorolnych, a także
znaczną część rodzin bezrol­
nych, które nie wniosły wkła­
du gruntowego. W związku z

tym spółdzielnie zagospodaro­
wały nowe grunty przejęte z

Państwowego Funduszu Ziemi.
Ilość tych gruntów w areale
spółdzielczym zwiększyła s’ę
ogółem z 32,5 proc, do 34 proc,
w porównaniu z 1957 rokiem.

Nowopowstające spółdzielnie
nie są na ogół duże i obejmu­
ją niewielką rodzin

Kontroli, wspólnie z Minister­
stwem Komunikacji i Milicją
Obywatelską, rozpoczęła wczo­
raj szeroko zakrojoną kontro­
lę gospodarki materiałami
pędnymi, w ozasie której zba­
da się sposób zaopatrzenia o-

raz zaopatrywania kierowców
w paliwo, prawidłowość ewi­
dencji, rzetelność zapisów w

kartach drogowych, stan tech­
niczny pojazdów i jego wpływ
na zużycie benzyny itd. Kon­
trola będzie prowadzona przez
miesiąc na terenie 7 woje­
wództw.

Celem kontroli jest ponadto
zbadanie, czy kierowęy i praco,
wniey transportu są w dostatecz-

nym stopniu zainteresowani w o-

szczędnym gospodarowaniu ben­
zyną, jak również przeprowadze­
nie analizy sieci dystrybucyjnej
paliw. Wiadomo np., że obecnie
wieś, na teręnię której znajduję
się poważna ilość motocykli, mo­
torów itd., jest całkowicie pozba­
wiona detalicznej sieci sprzedaży
benzyny. Z tej racji rozważą się
obecnie projekt włączenia Pań­
stwowych Ośrodków Maszyno­
wych, które posiadają niewyko­
rzystane w pełni zbiorniki i inne
urządzenia, do detalicznej sieci
sprzedaży benzyny.

WizytaMao Tse-tunga
iv Tsinan

Mao Tse-tung podczas wizyty w Tsinan (prowincja
Szantung) spotkał się z delegatami na zjazd partyjny je­
dnostek Chińskiej Armii Ludowej.
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rr

chłopskich. W skali krajowej
na jedną spółdzielnię wypada
przeciętnie 113 ha użytków
rolnych i około 13 rodzin; w

nowopowstałych gospodar­
stwach przeciętny obszar użyt­
ków wynosi 73 ha, a przeciętna
ilość rodzin — 9.

W br. spółdzielnie produk­
cyjne poważnie zwiększyły
swoją przewagę nad gospodar­
ką indywidualną pod wzglę­
dem wydajności z ha. Według
szacunku Państwowej Inspek­
cji, Plonów wynosi oną dla 4
zbóż, np. w woj. warszawskim
i poznańskim — ponad 2 q, a

w opolskim i w gdańskim —

ponad 3 q. Poprawiła się sy­
tuacja w spółdzielniach na te­
renie województw lubelskiego,

II„Rikszarz
zdebył I nagrodę

na festiwalu
w Wenecji

RZYM (PAP)
Jury XIX Międzynarodowe­

go Festiwalu Filmowego w

Wenecji przyznało pierwszą
nagrodę festiwalu — „złotego
Iwą świętego Marka” — ja­
pońskiemu filmowi „Rikszarz”.
Dwie równorzędne specjalne
nagrody festiwalu otrzymali:
francuski reżyser Louis Maile
za film „Les amants" („Ko­
chankowie”) i Włoch France­
sco Rosi za film „La sfida
(„Wyznanie”),

Amator malarstwa
w więzieniu

PARYŻ (PAP)
Na podstawie anonimowego

doniesienia policja uniwersy­
teckiego miasta Grenoble na

południu Francji, znalazła w

pokoju jednego ze studentów
akwarelę malarza-impresjoni-
sty Edwarda Maneta, która
została skradziona na początku
sierpnia z wystawy malar­
skiej w Annecy- Wartość o-

trazu ocenia się na przeszło
1000 dolarów. 18-letni złodziej
podpisał na odwrotnej stronie
obrazu swe nazwisko i zawie­
sił go w swoim po spartańsku
urządzonym pokoju. Obecnie
amator malarstwa impresjoni­
stycznego przebywa w wię­
zieniu.

ustalono,
zaginionego w

okolicach szczytu
19-letniego stu_
Martina Hall-

Szwecji. Usilne
nie dały wów«

Przypuszcza

TRUP W LODOWCU
0 WIEDEŃ, W lodowcu

V/asser-Winkelkees w Alpach
austriackich oddział policj*
alpejskiej znąlązl ciało męż­
czyzny. Spod lodu wystawała
tylko głową, ramiona i lewa
ręka trupa. W ubraniu jego
znaleziono skórzany portfel,
zawierający monety austriac­
kie, niemiecki© i szwedzkie.

Jak dotychczas
są to zwłoki
lipcu w

Grossglockner
cienta Karla
stroema, ze

poszukiwania
czas rezultatu,
się, iż Hallstroem wyszedłszy
na przechadzkę ze schroniska
Freiwandeck wpadł w szczeli­
nę lodowca.

NOWY HOLENDERSKI
MIKROSKOP

ELEKTRONOWY
0 HAGA. Zakłady Philipsa

w Einhoven (Holandia) przed­
stawią na IV międzynarodo-

białostockiego i olsztyńskiego,
które jeszcze w roku ubiegłym
nie odbiegały pod względem
wydajności zbóż od poziomu
gospodarki indywidualnej.

Korzystnym zjawiskiem w

spółdzielniach jest też postęp
w rozwijaniu hodowli. W sto­
sunku do roku 1957 obsada in­
wentarza żywego w przelicze­
niu na 100 ha wzrosła: bydła
z 34,1 sztuki do 36,2, trzody
chlewnej — z 57,9 sztuki do
59,8 i owiec — z 21,2 sztuki do
24.4. Jednakże ogólny wzrost
hodowli w spółdzielniach od­
bywa się przy równoczesnym .

spadku udziału pogłowia ze­
społowego w ogólnym pogło­
wiu hodowlanym. Niektóre
spółdzielnie likwidują zespoło­
we obory i chlewnie.

W nowozorganizowanych go­
spodarstwach zespołowych sto­
sunkowo dużo uwagi poświęca
się produkcji ubocznej. Spół­
dzielnie organizują cegielnie,
wytwórnie dachówek i pusta­
ków, przetwórnie owoców- itp.
Zwiększają też ilość posiada­
nych maszyn, zwłaszcza trak­
torów, silników elektrycznych,
młoearni, snopowiązałek. Np.
spółdzielnię produkcyjne w

woj. poznańskim posiadają już
przeszło 400 traktorów.

Rozruchy rasistowskie
w dzielnicy Notting

Hill w Londynie

Ciekawostki

s

Na zdjęciu: Podczas
ruchów do domu tej
kobiety wrzucono dwie
sztaby żelazne i usiłowano
wywołać pożar.

FOT—CAF

■ ■■ ze świata
wym kongresie mikroskopii
elektryczne , jaki ma się od­
być w Beriinie w dniach od
i0 do 17 bm. nowy holender­
ski mikroskop elektronowy,
przy pomocy którego można

dostrzegać cząsteczki wielko­
ści od 1-tysięcznej do 1-milio-

nowej milimetra. W razie po­
trzeby .

— jak oświadczył
przedstawiciel fabryki, obraz
może zostać jeszcze 10-kręt-
r.- ie powiększony przy pomocy
fotografii.

EPIDĘMIA ZAPALENIA
MÓZGU

0 TOKIO. Jak donoszą z

Seulu, w południowej Korei
nadal panuje epidemia zapa­
lenia mózgu. Wskutek epide­
mii zmarło w ciągu jednego
miesiąca blisko 1.100 osób.
Liczba wypadków zachoro­
wań na tę chorobę wzrosła
do 5 tysięcy. Nie widać naj­
mniejszych oznak zmniejsze­
nia się epidemii.

NOWE TRZĘSIENIE
ZIEMI W CHILE

0 NOWY JORK. W nie­
dzielę w nocy w Chile miało

miejsce nowe trzęsienie ziemi
o dość znacznej sile. Epicen­
trum, wstrząsu znajdowało się
w rejonie Las Melogsas w.

Kordylierach, około 55 km na

poludnio-wschód od Santiago.
Wstrząs ten był trzecim z ko­
lei w ciągu ostatnich kilku
dni.

W KĄPIELÓWKACH
DO ŚLUBU

a LONDYN. Kandydat do
stanu małżeńskiego 24-letni
Fhiilo Narberth zjawi! się w

sobotę w kościele, gdzie miał
się odbyć ślub, w kąpielów­
kach. Jak się okazało pan
młody przepłynął drogę wio­
dącą z jego domu do kościo­
ła. Panna młoda — 22-letnia
Maureen Feiley, przybyła do
kościoła brodząc po pas w

wodzie. Swą białą suknię ślu­
bną przyniosła w walizce.
Jak nie trudno się domyśleć,
rzecz dżlała się nazajutrz po
„burzy stuleci?”, jaka szalała
nad Anglią w piątek. po
wysuszeniu młodej pary w

mieszkaniu proboszcza, ślub

odbył się normalnie.

Hlcasz komentarz

Czy znajdzie się
wyjście z Impasu?

Uliczne wyścigi motocyklowe cieszyły się w Krakowie ogrom­
ną zawsze popularnością, gromadząc dziesiątki tysięcy widzów.

Ostatnią tego typu imprezę oglądaliśmy w maju ub. roku.
Od tego czasu krakowianie nie mieli już jednak więcej okazji
obserwowania tych atrakcyjnych zawodów. Nic nie wskazuje
ponadto, by okazja taka nadarzyć się miała w przyszłości.

Powyższe spostrzeżenie nasuwać musi wiele krytycznych
uwag pod adresem Zarządu Okręgowego PZM. Szereg dalszych
faktów zdaje się zresztą potwierdzać nierzadko słyszane opinie,
że działalność krakowskiego zarządu PZM na odcinku spor­
towym mocno kuleje. Brak jest przede wszystkim jakiejś ogól­
nej koncepcji, której celem byłaby systematyczna popularyzacja
sportów motorowych. Zastępuje ją w najlepszym wypadku
swoista „akcyjność”, tj. działalność od imprezy do imprezy.
Pracami Komisji Sportowej, w której zresztą nieliczni tylko
członkowie są naprawdę aktywni, nie interesuje się w bardziej
wnikliwy sposób ani prezydium, ani Zarząd. Cóż dziwnego,
że .w tych warunkach czołowe pozycje, jakie do niedawna

jeszcze zajmowali startujący w wyścigowych mistrzostwach
Polski reprezentanci Krakowa, zostały strącone.

Pozostawiając bardziej szczegółową analizę sezonu na jego
zakończenie, warto jednak równocześnie poruszyć temat tury­
styki motorowej. Na tym polu zaniedbania, mając na myśli
porę roku, są już niestety nie do odrobienia. A szkoda, bo
właśnie przed turystyką motorową rysowało się w ciągu mi­
nionego lata wiele interesujących możliwości. Swoją drogą
ciekawe, że sprawa ta b. pilna dla Zarządu jeszcze w czerwcu

br., przestała być naglącą z chwilą wyboru przewodniczącego
Komisji Turystycznej. Proponowanego składu Komisji Tury­
stycznej nie zatwierdzono, kładąc tym samym w beztroski spo­
sób krzyżyk na całym problemie.

Mógłby ktoś zapytać — a od czego Biuro Turystyki Motoro­
wej? — Podtrzymujemy również to pytanie. Ale i w tym
wypadku przykłady nie nastrajają optymistycznie. Oto nie­
dawno Automobilklub Krakowski zamierzając zorganizować dla

swych członków’ kilka zagranicznych wycieczek, zmuszony był
zwrócić się o współpracę do Sport-Tourist’u, bo w kalku­
lacji tego przedsiębiorstwa wycieczki wypadały taniej niż w

obliczeniach specjalnie przecież dla motorowców utworzonego
BTM. Fakt to także wielce zastanawiający,

W dniu dzisiejszym, po długiej, bo przeszło dwumiesięcznej
przerwie, zbiera się plenum działaczy Zarządu Okręgowego PZM
w Krakowie. Sądzimy, że naszkicowane wyżej problemy staną
się również tematami w dyskusji, która powinna dopomóc w

znalezieniu właściwych dróg wyjścia z przeciągającego się
ponad miarę Impasu.

T. TOLIŃSKI

Dziś start
Tour de Pologne
98 kolarzy, w tym 34 zaw odników zagranicznych, wy­

startuje dziś z Warszawy do I etapu Wyścigu Dookoła
Polski, Na starcie tej wielkiej imprezy stają reprezentacje
Austrii, Belgii, Francji, Holandii, NRD, Anglii, Jugosławii
i Polski.

W komplecie jest cała czo­
łówka krajowa, przy czym z

wielkim zainteresowaniem o-

czekuja się na start Tadeusza
Wieruckiego, Polaka z Belgii,
który podczas ostatnich mi­
strzostw świata w Reims za­
jął ósmę miejsce.

Trasa Wyścigu, który podzie­
lony został na 11 etapów, li­
czy 2.000 km. Meta I etapu
znajdować się będzie w Bia­
łymstoku.

Polskie Radio przeprową-

W kilku

wierszach
W międzynarodowym spotkaniu

koszykówki juniorek Polska poko.
nala Rumunię 78:43.

*

Mistrzyni świata w skoku wzwyż
— Balas, znajduje się nadal w

świetnej formie. Na zawodach w

Ploesti przekroczyła ona wysokość
ISO cm, nieznacznie strącając po.
przeczkę na wysokości 18? cm.

*

W rozpoczętym niedawno wyści­
gu kolarskim dokoła Rumunii
prowadzi po dwu etapach Moi-
ceanu.

*

Reprezentacja Katowic w tenisie
stołowym, pokonała mistrzowski

zespól NRD Motor — 11:5.
*

Na jeziorze w Sławie Śląskiej
zakończyły się czterodniowe mis­
trzostwa kajakowe LPŻ z udzia­
łem reprezentacji tej organizacji
z 7 województw.

Szczególnie dobre przygotowanie
techniczne 1 kondycyjne zaprezen­
towali na zawodach kajakarze
Krakowa, Opola, Olsztyna i Poz­
nania, którzy w poszczególnych
konkurencjach podzielili się czo­
łowymi miejscami.

Pierwszą lokatę zespołową ogól-
nym wynikiem 382 pkt. zdobył
Kraków przed Opolem — 190 pkt.
oraz Olsztynem — 183 pkt. i Poz.
naniem — 157.

Priwójny sukces
motorowców TIK

Rozegrana ostatnio w Zako­
panem V eliminacja motocy­
klowych rajdowych mistrzostw
okręgu krakowskiego przy­
niosła podwójny sukces Ta­
trzańskiemu Klubowi Motoro­
wemu, W punktacji indywi­
dualnej zwyciężył Trzebunia
(TKM) przed Dubaniowskim
(KKCiM) oraz Grochowalskim
(LPŻ Kr.). Zespołowo wygrał
TKM przed KKCiM i krakow­
skim LPŻ. W poszczególnych
klasach zwyciężyli: 125 ccm
— Grochowalski (LPŻ), 250
ccm — Trzebunia (TKM), 350
ccm — Jugowski (LPŻ),

W konkurencji juniorów
złote medale zdobyli Obetkał
(LPŻ Chrzanów) i Olkuski
(KKCiM)

Zawody rozegrano na blisko
100 kilometrowej trasie, po­

krywającej się z III etapem
zakończonego niędawńo Raidu
Tatrzańskiego. Za sprawną or­
ganizację imprezy należą się
działaczom Tatrzańskiego Klu­
bu Motorowego z Zakopanego
słowa uznania.

dzi bezpośrednią transmisję z

zakończenia I etapu Wyścigu
w programie II około godz.
17.30.

Siatkarze
pokonali
ZSRR

W dziewiątym dniu rozgry­
wanych w Pradze mistrzostw
Europy w siatkówce drużyn
męskich Polacy odnieśli piękny
sukces wygrywając spotkanie
z ZSRR 3:1.

Rewelacją mistrzostw jest
reprezentacja Węgier, która do
tej pory rozstrzygnęła na swą
korzyść mecze z ZSRR, Francją,
Polską i Bułgarią. W meczu Z
Czechosłowacją Węgrzy wy­
grali ostatniego, piątego setą
16:4, mimo że przeciwnicy pro­
wadzili już poprzednio 14 ;9.

Czy1cm
przekreśli

rekordowy wynik
Harv‘ego?

Bezpośrednio po tym, gdy
mistrz Europy Erwin Hary po­
bił rekord świata na loo m wy-
niklem 10,0 powiadomiono «

tym wydarzeniu Związek Lek­
koatletyczny NRF w Kassel,
który z kolei przedsięwziął
wszystkie konieczne kroki po.
trzebne do oficjalnego uznania
tego wyniku. Czas Hary'ego
mierzony był na sześciu sto­
perach: jeden z nich wykazał
czas 9,0 — trzy 10,0 a dwa
10,1. Bieg odbył się bez fal­
startu. W czasie biegu wia-
tromierz wykazał przeciwny
wiątr o sile 0,2 ni/sek. Pomia­
ry bieżni wykazały że miała
ona 100 m wydawałoby się
więc, że wszystko jest w P°*
rządku i nic nie stoi na Prze"
szkodzie oficjalnego uznania

wyniku Hary’ego.
Wystąpiło jednak jedno „ale”

Otóż przeprowadzony przez
dwóch prywatnych geometrów
pomiar spadku terenu wykazał
między startem a metą różnice
11 cm. Tymczasem w myśl
przepisów dopuszczalne po­
chylenie toru w kierunku bie­
gu nie, może przekraczać
1:1000, a więc najwyżej la cm.

Może się więc zdarzyć, że je­
den centymetr stanie na prze­
szkodzie uznania rekordu Ha-
ry’ego.

Aby jednak mleć co do tego
zupełną pewność, Związek
Lekkoatletyczny NRF postano-
wił zażądać dokonania urzę­
dowego pomiaru bieżni. A
więc los fenomenalnego rekor­
du Hary’ego pozostałe nara-

zie w niepewności.
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D
ziałalność polityczna
to — W praktyce par­
tyjnej — konieczność
i umiejętność szyb­
kiego a trafnego roz­
wiązywania zadań,

stawianych aktywiście co­
dziennie przez życie, zadań,
wynikających ze zmieniającej
Się przecież sytuacji w „jego
terenie.

Każdy dzień nieomal przy­
nosi nowe zagadnienia — na­
rzuca szereg konkretnych
spraw, O których trzeba de­
cydować nie czekając i nie

Odwołując się do KP czy KW.
t dlatego problem samodziel­
ności decyzji i działania ze

strony organizacji i aktywu
trzeba traktować jako najbar­
dziej aktualne hasło.

Tymczasem z tą samodziel­
nością ciągle nie jest najlepiej.

W pracy partyjnej wśród
wielu zagadnień wysuwa się
na czoło umiejętność wyma­
gania od innych. Są liczni to­
warzysze, o których mówi­
my: „niezły aktywista”, Jed­
nakże jeśli się przypatrzeć
mu bliżej, okazuje się, że je­
go aktywność zamyka się w

dość wąskich granicach —

własnej osoby. Dba on o pod­
noszenie swego poziomu ideo­
logicznego, kwalifikacji, wy­
konuje powierzoną mu pracę,
ale — na tym też jego aktyw­
ność się kończy. Brak inicja­
tywy, niechęć do szukania

nieszablonowych rozwiązań,
odgradzanie się od otoczenia i

jego spraw —• oto niektóre ce­
chy tej nierzadko spotykanej
sylwetki.

nych czynności. Odbierze eg­
zemplarz®, wymieni i... czeka
na „masowe czytelnictwo”.
Ma jak najlepsze chęci, jest
jego najszczerszym życzeniem,
aby ludzie zaczęli dużo czy­
tać. Cóż, kiedy nie potrafi,
czy też nie stara się stworzyć
sprzyjającej atmosfery, k 1 1-
m a t u czytelnictwa, choćby
oddzialywując początkowo na

wąską tylko grupę osób przy­
chodzących do biblioteki. —

Skutek, że częstokroć nie tyl­
ko beletrystyka, lecz i dzieła
społeczno-polityczne, a nawet

naukowo-techniczne, tak po­
szukiwane przez dokształca­

jących się majstrów, robotni­
ków, zalegają bezproduktyw­
nie półki.

Albo radiowęzły: ich kiero­
wnicy,
rzadko
tccznie

nały środek masowego
działywania. Pojawia się np.
w prasie interesujący arty-

kolegia redakcyjne
wykorzystują — sku-

1 celowo —ten dosko-
od-

Niezrozumienie wagi par­
tyjnej propagandy, a na­
wet obojętność dla tych

spraw spotyka się często u to­
warzyszy na kierowniczych
stanowiskach w przemyśle,
instytucjach handlowych, ra­
dach narodowych, a nieraz i
w instytucjach czy organiza­
cjach o charakterze społecz­
nym. Do jakiego pońąieszania
pojęć czasami dochodzi niech

powie taki np. fakt:

Zajmujący kierownicze, od­
powiedzialne stanowisko w

przemyśle towarzysz oświad­
cza: „Wystarczy żebym zaj­
mował się pracą zawodową —

od „polityki" jest kto inny",
— Kto? — Ocżywiście ma

tu na myśli partyjne kierow­
nictwo, tzw. aktyw powiato-
towy. I spycha działalność po­
lityczną, pracę partyjną na

szeregowych członków partii,
na robotników czy ■— częściej
— na grupę, zwykle niewiel­
ką „żelaznych" aktywistów, Ogólny widok Elektrociepłowni na Żeraniu od strony Wisły

Są u nas np. członkami

partii bibliotekarze. Biblio­
tekarz może (powinien’)

poradzić czytelnikom, zwłasz­
cza mniej zorientowanym
(myślę o zakładach pracy, w

których więcej jest elementu

wiejskiego), co przeczytać,
„zaagitować” dobrą książkę,
a przez ich dobór wpływać na

czytelnika. Może być inicjato­
rem konkursów, dyskusji.
Tymczasem najczęściej ogra-
nieźa się do administracyj-

W spichlerzu
województwa

P
rzed wyjazdem do Mie­
chowa zastanawiałem
się długo nad tym co

jest przyczyną, że chłopi
pie wywiązują się tu Z
obowiązków wobec

państwa. Przecież to spichlerz
województwa i żadne klęski
go nie nawiedziły w ostatnich
latach, a urodzaj dopisywał,
Tymczasem zaległości z lat
poprzednich przekraczają tu
20 min zł, do których w

pierwszym półroczu br. do­
szło jeszcze 2 min zł nieza­
płaconych podatków i ponad
5 min zł za niedostarczony
żywiec.

Zadałem więc gospodarzom
pow. pytanie’ dlaczego chłopi
miechowscy nie regulują za­
dłużeń wobec państwa, dla­
czego te zadłużenia stale ro­
sną? I oto jakie usłyszałem
odpowiedzi.

I SEKRETARZ KP TOW. ŚLI­
WA: — Aktyw nasz Jo niedawna

uważał, że jedynie rady są po
to, aby się zajmowały sprawami
obowiązków wsi wobec państwa.
Nic w związku z tym nie robi­
liśmy. Uważamy jednak, że by­
ło to błędem. Przecież skoro or­
ganizacja partyjna w fabryce dba

o plany produkcyjne, POP na wsi
musi pilnować spraw warsztatu

rolnego i wszystkiego co z nim

związane. Przygotowujemy obe­
cnie plenum poświęcone temu za­
gadnieniu.

PEŁNOMOCNIK MINISTER­
STWA SKUPU: - Przyczyny?
Nieróbstwo, niekonsekwentne
działanie aparatu finansowego. Na

około 5.500 tytułów wykonawczych
sporządzonych od kwietnia Wy­
dział Finansowy rozpatrzył zale­
dwie kilkaset. Reszta leży nlezała.
twiona.

ZASTĘPCA KIEROWNIKA WY­
DZIAŁU FINANSOWEGO TOW.
SZTUK: — Wołałbym, żeby na to

pytanie odpowiedział ktoś inny.
PRZEWODNICZĄCY l>ny Og.

SZOPA; — Ponieważ rewizja kla­
syfikacji nie została zakończona,
rolnicy wstrzymują się z realiza­
cją obowiązków, stwierdzając, że

dotychczasowe wymiary są nie­
sprawiedliwe. Może i mają rację.
No i z tymi pieniędzmi u chłopów
też nienajlepiej. Co my robimy?
Niewiele. W Wydziale Finanso­
wym trochę bałaganu.

A OTO RZECZYWISTOŚĆ.
Racławice — 661 tys. zł wyno­
siły zaległości w kwietniu, Od
tego czasu tamtejsi chłopi
wpłacili 8.500 zł. W Kalinie
Wielkiej prawie półmilionowy
dług zmniejszył się dotychczas
o 9 proc. W Słaboszowie po
spłaceniu 80'tys. zł do uregu­
lowania pozostało 710 tys,. zł,
I tak jest prawie w każdej
gromadzie.

W roku bieżącym kwoty te

Powiększają się o nowe setki
tysięcy złotych. Dotychczas
'■400 rolników nie dostarczy­
ło 340 tys. kg mięsa. GS-y na-

mmiast zawierają umowy na

°ostawę tuczników z chłopa-,
*»’> którzy ich nie posiadają.
„„*? Jan Osuch z Chobędzy
Tprt2n1truktowai trzy sztuki,
la r i łak wykazała kontro-
rzp ni® agenta GS) w obo-
Ale nawet prosiąt,
kontrakty0 tg 0g0 °bcbodzi’ *?,

wiązują się Z obowiązków i
sami nie mogą takich umów
zawierać. I tu nasuwa się py­
tanie: skoro . „tytoniarze”,
„nasiennicy” czy „cukrowni­
cy” sprawdzają jak ich plony
rosną, dlaczego agenci od
spraw mięsnych tego nie ro'
bią? To niewątpliwie wpły­
nęłoby na wyeliminowanie
podobnych machinacji.

Półtora roku minęło od
chwili zniesienia obowiązko­
wych dostaw mleka. Ponad
600 dni nie starczyło jednak
miechowskim władzom na to

aby wyegzekwować od opor­
nych 300 tys. zł, które są win­
ni za niedostarczane produk­
ty. Sprawa jest tym prostsza,
że przecież większość rolni­
ków miechowskich dostarcza
mleko do spółdzielczych zle­
wni, za które tylko w I pół­
roczu br. zebrali prawie 29,5
min zł. I tu chyba nie można
mówić, że nie ma z czego za­
płacić.

Wielotysięczny rejestr zale­
gających stale się powiększa.
W licznych wypadkach zale­
głości te są kilku i kilkuna­
stotysięczne. Pełnomocnik Mi­
nisterstwa Skupu przesyła do
Wydziału Finansowego ccraz

to nowe wnioski o egzekucję.
Jednak stąd niewiele ich wę­
druje dalej. Liczne tytuły wy­
konawcze wracają ? powro­
tem jako nierealne. Tymcza­
sem ponowne sprawdzenia
wykazują, że jest całkiem od­
wrotnie. Jeżeli już się, zdarzy,
że poborca zrobi „zajęcie", to
z jego realizacją czeka się nie
14 dni jak to mówią przepisy,
ale co najmniej 114. Dłużnicy
nawet o tym zapominają.
Wprawdzie i tu przekonano
się, że doprowadzenie egze­
kucji do końca daje pomyślne
rezultaty, jednak nikt nie

chce korzystać z tego do­
świadczenia.

Czyżby w Miechowskiem
nic nia robiono aby rozliczyć
chłopów z państwem. Nie, tak
twierdzić nie można. Przykła­
dy tej pracy także są liczne.
Jednemu z „opornych” w Na-
siechowicach zabrano skrzyp­
ce za to, że był dłużny pań­
stwu... 80 zł. To, że po dwu
tygodniach otrzymał zaświad­
czenie, iż zaszła pomyłka —

mniej ważne, w Bukowskiej
Woli zaś nagrodzono jednego
z chłopów za to, że... od wielu
lat systematycznie n.e wywią­
zuje się z obowiązków.

W Racławicach odwołano ze

stanowiska przewodniczącego
grn zą to, iż nic nie robił w

sprawach obowiązkowych do­
staw, ale w Czaplach Małych,
Iwanowicach i kilkunastu in­
nych .gromadach są podobni.

Można by tu wymieniać je­
szcze dziesiątki takich przy­
kładów świadczących o nieu­
dolności, niezaradności, nie­
konsekwencji, które są wodą
na młyn opornych.

A jak to jest „z tymi pie­
niędzmi”, o których mówił na

wstępie przewodniczący PRN?
Czyżby ich tam rzeczywiście
nie było? Nawet sami chłopi
mówią coś innego. Zresztą
wystarczy wyjechać na mie­
chowską wieś, aby się o tym
przekonać. Nowe domy i sto-

nic-

»0d »polityki
jest ktoś inny?«
kuł. Umiejętnie go skomento­
wać, zaciekawić jego treścią
słuchaczy, skupić ich uwagę
wokół aktualnych problemów
społecznych, gospodarczych —

to przecież poważna praca wy­
chowawcza, mogąca mieć zna­
czny wpływ na kształtowanie
świadomości i postawy słucha­
czy. Tymczasem najczęściej
poprzestaje się na suchym od­
czytaniu tekstu, po czym... pu­
szcza się w ruch płytę. Takie
„odwalenie" roboty, bez za­
stanawiania się, czy i jakie
przyniesie ona skutki — to

wszystko, tylko nie propagan­
da.

KWRmffiBiHmnssaaHOB

doły, maszyny rolnicze, mo­
tocykle, radia, a nawet trak­
tory, samochody i telewizory,
dziesiątki transakcji kupna
ziemi, setki błahych procesów,
na które ludzie wydają dzie­
siątki tysięcy złotych oraz 40
min zł wydanych w ubiegłym
roku na wódkę świadczą o

czymś innym.
Dla przypomnienia jerzcze

warto dodać, że około 350 min zł

wypłaciły chłopom w ubiegłym
roku przedsiębiorstwa uspołecz­
nione. Gminne Spółdzielnie kupi­
ły od rolników miechowskich pło­
dów rolnych i tuczników za po­
nad 112 min zł. W I półroczu br.

GS wypłaciły chłopom już 70 min
zł. Jak się oblicza, co najmniej
300 min zł' zebrali tamtejsi chło­
pi za produkty dostarczane bez­
pośrednio konsumentom. Niema­
ła też jest pomoc państwa dla

miechowskiej wsi. W ubiegłym ro­
ku np. Bank Rolny udzielił po­
nad 4 min zł kredytów długoter­
minowych, przeszło 17 min zł po­
życzek udzieliły kasy spółdzielcze.
A ile idzie w Miechowskiem na

budownictwo dróg, szkól, domów

kultury, itp.

Wszystko wskazuje więc na

to, że miechowscy chłopi nie
tacy znów biedni. Władze po­
wiatowe muszą się tylko e-

nergiczniej zabrać do pracy, a

na pewno „kieszeń państwo­
wa” będzie pełniejszą i wów
czas będzie można udzielić je­
szcze większej pomocy tym,
którzy rzeczywiście jej potrze­
bują. Przeznaczyć na cele,
które będą wszystkim służyć.

E. PIEKARZ

Nie rozumie, że dla partii albo — o niechęci do jej
tym cenniejsi są działacze go- j podejmowania, o formalnym

traktowaniu swych obowiąz­
ków z tytuiu przynależności do

partii. Działacz nie może przy­
wdziewać „innego garnituru”,
gdy pełni funkcję propagan-
dysty, a innego gdy staje się
dyrektorem, gdy jako kiero­
wnik gospodarczy zajmuje się
zawodowymi sprawami.

Pryncypainość polityczna,
występowanie wszędzie nie

tylko jako osoba prywatna,
czy sprawująca funkcję admi­
nistracyjną ale także i
w każdym wypadku jako
aktywny członek partii, k o-

munista—toobowiązek
każdego pezetpeerowca. (Po­
służyłem się przykładem z

„Fabloku”, choć nie wszyst­
kie uwagi później, precyzowa­
ne dotyczą dyrektora zakładu.
Mówiłem o szerszym zjawis­
ku na podstawie doświadczeń

pracy w powiecie).

spodarczy o wysokim pozio­
mie wiedzy ogólnej i facho­
wej, o dużym wyrobieniu
społecznym i politycznym. Od
nich przecież także, od

postawy i działalności —

znacznym nieraz stopniu
zależy tętno życia partyjnego
w zakładzie; ich odpowiedzial­
ność za sprawy organizacji
pogłębia poczucie odpowie­
dzialności innych towarzyszy,
ich polityczna aktywność i

inicjatywa jest przykładem,
który pociąga innych.

Tylko czynny udział wszyst­
kich towarzyszy w pracy po­
litycznej, maksimum inicjaty­
wy wykazywanej przez wszys­
tkich — może zapewnić orga­
nizacji rolę kierownika poli­
tycznego załogi.

Tow. Bobak, dyrektor „Fa­
bloku” jeszcze niedawno
mówił na konferencji par­

tyjnej:
— Po VIII Plenum jest le­

piej. Zdjęto z nas (tj. z kie­
rowników gospodarczych w

zakładach — S.S.) obowiązek
pracy politycznej. Teraz mo­
żemy zajmować się tylko pro­
dukcją...

— Czy słusznie tow. Bobak,
partyjny dyrektor za­
kładu interpretuje uchwały
partii? Niewątpliwie, w da­
nym wypadku, niesłusznie.

Pogląd taki jest fałszywy,
lityczną działalnością, w

i propagandą partyjną,
mogą zajmować się tylko
regowi członkowie, robotnicy,
brygadziści. Od pracy polity­
cznej nie zwalnia żadpa fun­
kcja, żadne obowiązki i od­
powiedzialność zawodowa. A

już specjalnie nie zwalnia tych
towarzyszy, którzy dzięki po­
siadanej wiedzy i zajmowanej
pozycji mogą (i powinni) od­
dać partii tym większe usłu­
gi. Im silniejsze ramiona —

tym większy dźwigać powin­
ny ciężar.

Spychanie pracy partyjnej
„na organizację”, wyłączanie
siebie, świadczy o niedoce­
nianiu własnych możliwości

oddziaływania jako aktywisty

ich
W

Oświatowa spółdzielnia nau-

czycieli-emerytów „Wspólna
sprawa” wystąpiła z Inicjaty­
wą zorganizowania rocznych
kursów dla absolwentów szkól

ogólnokształcących, którzy nie
zostSli przyjęci na wyższe stu­
dia, a mają zamiar ubiegać się
o ponowne przyjęcie w roku

przyszłym.
Program kursów, opracowany

w porozumieniu z profesorami
wyższych uczelni, przewiduje
naukę języka obcego — do wy­
boru angielski, francuski, ro-

Kursy
przyjotowawcze
na wyzsze

syjskl 1 niemiecki — oraz je­
dnego lub dwóch przedmiotów
ogólnokształcących, związa­
nych z wybranym kierunkiem

studiów. M. in. przewiduje się
wykłady z matematyki, fizyki,
chemii, biologii 1 historii. Wy­
kładowcami na kursach będą
profesorowie wyższych uczelni

i zakładów naukowych.
Pierwsze kursy powstają w

Warszawie. Rozpoczną one na­
ukę w październiku dla ok. 3<15

słuchaczy. Kierownictwo

„Wspólnej sprawy” przewiduje
organizowanie podobnych kur­
sów także w Innych, większych
miastach.

Rozmowy o książkach

To warto przeczytać
— Czy może nas pan poin-| Jeśli te trzy książki poświęć

formować, jakie nowości i cone są jednostkom, to pró-
ukazały się ostatnio na rynku j bą nakreślenia obrazu zróż-
wydawniczym? i nicowanego społeczeństwa jest

Jest ich chyba kilkadzie- ! ks^żka Franza Kafki pt. Za,
dlatego też nie wiem, TMek”. (stron 533, cena 25 zł).
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STANISŁAW SPYT

I sekretarz KP PZPR
w Chrzanowie

Z centralnych dożynek w War szawie. Na zdjęciu młodzież z

żywieckiego. Fot. — CAF

siąt, uiatago tez ius wicui,j
czy wymieniać panu wszyst- ;
kia — odpowiada mój rozmów­
ca p. St. Rzymski — kierow­
nik księgarni „Domu Książ­
ki" przy Płacu Mariackim.
Może zajmiemy się wydzielo­
ną grupą książek lub też
możliwościami jednego wy­
dawnictwa. Np.: „Książki i

Wiedzy”, Ludowej Spółdziel­
ni Wydawniczej, „Iskier” czy
też „Czytelnika”.

— Z tych wydawnictw, któ­
re pan wymienił najwięcej po'
zycji beletrystycznych wydo­
je niewątpliwie ,,CZYTEL­
NIK". Dlatego też porozma­
wiajmy o nowościach tego
wydawnictwa.

— Proszę bardzo. Niewątpli­
wie warto przeczytać znako­
mitą powieść Tadeusza Rittne-
ra pt. „Most", która ukazała
się w serii „Biblioteka XX-
lecia” (stron. 200, cena 10 zł)
oraz książkę z tej samej serii
„Niecierpliwi” — Zofii Nał­
kowskiej (stron 270, cena 15
zł). Zresztą

' trzeba stwier­
dzić, że seria „Biblioteka
XX-lecia“ urasta do mia­
ry wybitnego osiągnięcia wy­
dawniczego, być może zbyt
mało dotychczas docenianego.

Zwolennicy powieści, mo­
nografii czy wspomnień o

wielkich ludziach literatury
i. sztuki z zainteresowaniem
przyjmą zapewne wydane
przez „Czytelnika" trzy po­
zycje o Mickiewiczu i Ry­
szardzie Wagnerze. „Adama

Mickiewicza wspomnienia i
myśli” (stron 635, cena 55 zł)
to owoc żmudnej i niezmier­
nie starannej pracy prof. St.
Pigonia ukazujące nam poetę
jako mądrego, żywego i obda­
rzonego niezwykłymi talenta­
mi człowieka zdecydowanie
wybijającego się ponad współ­
czesnych. Życiu, a właściwie
pobytowi Mickiewicza w Rzy­
mie i romansowi poety z Hen-
rietą Ankwiczówną poświę­
cona jest powieść „Siadem
wędrownika”, pióra Gustawa
Bojanowskiego (stron 333, ce­
na 17 zł).

Równie nie naukowy, lecz
powieściowy charakter ma

książka Aliny Swiderskiej pt.
„Królowie”. Jest to kolejna
część opowieści o wybitnym
kompozytorze niemieckim Ry­
szardzie Wagnerze.

Pozycja to ze wszech miar in’
teresująca.

— Wpmienił pan tutaj obce
nazwisko. Proszę w takim
wypadku poinformować nas

jakie książki zagranicznych
pisarzy wydał „Czytelnik” w

ostatnim okresie?
— Dobrze, ale w

grafieznym skrócie,
byłoby omawiać
pozycje. Ukazały
VII i VIII tom „Komedii ludz­
kiej” Balzaca, VI tom dzieł
Antoniego Czechowa, wzno­
wiono „Klub Pickwicka” Ka’
rola Dickensa, jest tu w sprze­
daży znakomita powieść bio­
graficzna z życia Goethego pt.
„Lotta w Weimarze" — Toma­
sza Manna. I jeszcze dwie
„obce” książki: powieść psy’
ekologiczna jednego z najwy­
bitniejszych pisarzy serb­
skich Miroslava Krieza pt.
„Powrót Filipa Latinowicza”
oraz pierwsze polskie wyda­
nie opowiadań świetnego pi’
sarza radzieckiego Michała
Szołochowa. Tytuł zbioru;
„Opowiadania znad Donu”.

— To są raczej książki dla
dorosłych. A może coś dla
młodzieży.

— Lada dzień spodziewam
się bardzo interesującej książ­
ki dla młodzieży pt. „Róża
bez kolców”, pióra Zofii Ur­
banowskiej. Akcja powieści

rozgrywa
' ’

~

trach.
— Nie

wszystkie
telnika", ale nie będę już pa­
na męczył. Bardzo dziękuję za

informacje i pozwolę się za­
mówić na przyszłość.

— Bardzo chętnie.

tzw. tele-
bo trudno

wszystki®
się więc:

się w naszych Ta-

są to zapewne
nowe książki „Czy-
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A jednak pragnienie zemsty nie dominowało nad

tym co targało teraz ludzkie serca. Nawet w obli­
czu ogólnego nieszczęścia, przerastającego roz­
miarami wszystko co kiedykolwiek doświadczył*
ludzkość — usiłowano zdawać sobie łprawę z nie­
odpartego faktu, że przecież nie może być mowy
o zbrodni czy odpowiedzialności Istoty, nie będącej
człowiekiem 1 nie mająeej nie wspólnego z ludź­
mi, Ich kulturą, cywilizacją, a nade wszystko psy­
chiką.

Najważniejszą sprawą były środki działania. Na- •

leżało koniecznie zetknąć się z tym dziwnym
przybyszem. Zetknąć się za wszelką cenę, cho­
ciażby wiedziano, że ceną może być śmierć.

Najgorsze było to, ii Pamięć Wieczysta budowaną
na Księżycu nie była w stanie z góry przygotować
środków porozumienia się z Slllhomidami. Do tego
nie wystarczyła znajomość zniszczeń dokonanych
z Jego rozkazu: o nim samym nie wiedziano nic

konkretnego.
W dalszym ciągu radiowych komunikatów poda­

wano zakaz samowolnego udawania się w miejsce
gdzie zauważono Sillhomlda. Powodzenie przedsię­
wzięcia wymagało bowiem zorganizowanej 1 grun­
townie przemyślanej akcji. Chodziło o wzięcie Sl-

lihomida żywcem. Wydawało »ię to niezmiernie
trudne 1 niebezpieczne, ale nlę wolno było prze­
puścić tej pierwszej, nadarzającej się sposobności.

W związku z tym, koordynujący całą kampanię
Ber w porozumieniu z Radą zarządził:

1. Na samo miejsce uda się w celu rozpoznaw­
czym dwadzieścia ochotniczych trójek, patrolują­
cych teren w pewnych odstępach 1 mających wy­
kryć Silihomida.

S. w promieniu trzydziestu kilometrów od ozna-
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Rozmawiał: J. K.

czonegu miejsca zmobilizuje się zdalnie kierowane

środki obrony 1 ataku.
>. Tuż za nimi zgromadzą «lę ochotnicy, mający

współdziałać w pochwyceniu Silihomida.

Szczegóły Instrukcji przestrzegały, że teren Je»t ,

Silnię skażony 1 nakazywały niezbędny strój, okre­
ślały środki działania, konieczność podporządkowa­
nia się bieżącym wytycznym, które będą ogłasza­
ne ty toku akcji, wielostronnie opisywały przed­
sięwzięcie pod względem technicznym.

Pomimo ostrych sprzeciwów Franka, Rem posta­
wiła na swoim: namówiła go aby zastąpił Bera w

Komitecie Obrony Ludzkości. Tylko w tych wa­
runkach Ber mógł wziąć udział w akcji zmierzają­
cej bezpośrednio do uprowadzenia Silihomida. Fra­
nek był bowiem dobrze zorientowany w całokształ­
cie akcji Komitetu, chociaż ostatnio stale przeby­
wa! w terenie. Umiał koordynować ogniwa walki

zaczepnej 1 obronnej, (ta druga w ostatnich czasach

wydatnie przeważała), umiał dostosować decyzję
do biuletynów sytuacyjnych stale opracowywanych
przez zespół maszyn elektronowych. Dlatego Ber

powierzał mu zastępstwo ilekroć sam oddalał się
z terenu Komitetu. Teraz uczynił to tym chętniej
gdyż chciał towarzyszyć Rem na teren gdzie zau­
ważono Silihomida. Wiedział, że w przeciwnym ra­
zie niechybnie poleciałby z nią Franek.

Nie dobrali nikogo więcej. Miał to być jedyny
wyłom w postanowieniu patrolowania terenu trój­
kami. Jak się później okazało — oprócz nich przy­
stąpiły do akcji jeszcze trzy pary zakochanych.

*

„Leży przed nami, porusza się rytmicznie. Ma

ksetalt walca długości 25 metrów 1 30 centymetrów
średnicy. Brak wyraźnych organów zmysłowych”.

To było wszystko co potrafiła zakomunikować

trójka amerykańskich studentów, którzy pierwsi
natknęli się na Silihomida.

Rem 1 Ber znajdowali się zaledwie 800 metrów
od tego miejsca. Nie chcłell używać aparatów ple­
cowych — a nuż odgłos silników rozdrażni nieznaną
bestię? Powiadomili więc przez radio, że przyby­
wają, równocześnie polecając pozostałym trójkom
wycofanie się na pozycje okrążające Sillhomlda w

promieniu pól kllomętra.
Widok, który zastali, mało przypominał tp, ezego

spodziewali się po odebranym meldunku. Przed nl-
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nie przypominał
przez ludzi. Na-
ruchu mechani-

powtoki balonu.

ml nie leżał, ale siedział (bądź stał, Jak kto woli)
beczkowaty kształt brunatno-piaskowej barwy.
Prawie się nie poruszał. Tylko chwilami nieregular­
ne wydymanie się jego cielska w górę 1 na boki
znamionowało motor życia w tej dziwnej postaci.

Zaledwie parę metrów dzieliło ich od Siliho­
mida. „A więc to on” — myślell gorączkowo.

Milczeli Jak urzeczeni, obraz, którego byli świad­
kami stanowił cały kompleks kontrastów. Siliho-
mld w niczym nie przypominał żadnych zwierząt
ziemskiej przyrody. Co więcej —

Istoty żywej ogólnie wyobrażonej
wet Jego ruch sprawiał wrażenie

cznego — na przykład nadymanej
Przeważnie był podobny do skały. Teraz było jasne,
dlaczego tak długo nie udało się go wytropić po­
mimo wyostrzenia uwagi milionów ludzi. Mógł wy.

stępować na niejednym zdjęelu w charakterze

skały, rury, agregatu jakiejś maszyny, ale w żad­
nym wypadku żywej Istoty.

Silihomid trwał w tej pozycji ograniczonego ru­
chu, ale od kilku minut miarowo, coraz bardziej
się przypłaszczał.

Już od wielu miesięcy ziemskie krajobrazy po­
siadały tę cechę wspólną z widokami na Wenus,
że nie oświetlał ich żaden promień Słońca. Gwał­
towne parowanie mórz sprawiało wraz z obfitoś­
cią pyłu wulkanicznego w charakterze ośrodków

kondensacji pary wodnej, że wzrosła grubość tro-

posfery, a co za tym idzie również górny pułap
tworzenia się chmur. Zmieniło to kierunki i siłę
charakterystycznych prądów atmosferycznych, w

dużym stopniu wytrącając człowiekowi z ręki kon­
trolę ich oddziaływania. Wprawdzie można było —

nakładem znacznie większych środków aniżeli po­
przednio — zapanować nad przebiegiem zjawisk
meteorologicznych, ale rozpraszanie sił ludzkości,
skierowanych na pokonanie silikolsów, nie miało
sensu. Tym bardziej, że na razie warunki w o-

brębie Ziemi przypominały bytowanie ekspedycji
badawczej na

takiego stanu

zlikwidowanie

zjawisk.

jakiejś obcej planecie i cofnięcie
rzeczy było możliwe jedynie przez
ogólnej przyczyny tych wszystkich

(Cląg dalszy nastąpi).
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(Inf. wł.)
duże
we Francji
świadczenie
miera Mendes
który zdecydowanie wypo­
wiedział się przeciwko pro­
jektowi nowej konstytucji
francuskiej. Komentując to
oświadczenie prąśa re­
akcyjna oskarża Mendes -

France’a o sabotowanie
„możliwości odnowy Fran­
cji" i chęć współpracy z

ugrupowaniami, politycz­
nymi lewicy. Tak np. bur-
żuazyjny dziennik „AURO­
RĘ” ostrzega Mendes
France’a, że „brutalność
jego odmowy i argumenty
jakich użył przeciwko pro­
jektowi konstytucji od­
wrócą od niego jeszcze kil­
ku przyjaciół, którzy po-
zostali mu wierni". Bar­
dziej nerwowym okazuję
się dziennik „FIGARO”,
który wręcz insynuuje, że

„były premier
podpisanie
zycji. Czy
pociągnąć
stów, czy
szl.usować

Jako przykład trzeźwej
oceny, wystąpienia Mendes
France’a warto przytoczyć
wypowiedź liberalnego
dziennika „LIBERATION”,
który pisze m. in.: „Trze­
ba uznać, że Mendes Fran­
ce zasługuje . na uznanie
za zajęcie stanowiska wo­
bec projektu konstytucją
wykazując zarówno od­
ważną trzeźwość, jak i zde­
cydowaną wolę; za to, że
wykazał antydemokratycz­
ną strukturę projektu, za

to, że napiętnował i obna­
żył szantaż „spadochronia­
rzy”,. przypominając, że
chociażby jedno ustępstwo
na ich rzecz, pociągnęłoby
za sobą niekończące się
koncesje”.

Po wystąpieniu
Mendes - France‘a

Stosunkowa
wrażenie wywołało

ostatnie o*
byłego pre-

France’a,

proponuje
kontraktu opo­
rna on nadzieję

za sobą komuni-
też pragnie do­
do nich".



GAZETA KRAKOWSKA
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Gdy krakowskie Miejskie ■
Przedsiębiorstwo Komunikacyj. |

ne otrzymało parę lat temu .

pierwszych 25 taksówek, zgło­
siło się kilkuset kandydatów
na ich kierowców...

Prowadzenie taksówki to I
niezły kawałek chleba. Oczy- |

wiście, gdy rozmawiam ze zna- I

jomym taksówkarzem, okazuje 9
się, że trapią go takie czy in- I
ne zawodowe kłopoty, ale — z 9
drugiej strony — wiem, że

dostatnio urządził sobie
mieszkanie, żona 1 dzieci są
doskonale ubrane i jak to się I

mówi „głodu nie ma”. Raczej I
przeciwnie.

Niestety, część taksówkarzy I
nie szanuje swej pracy. Okazu- I
ją to lekceważąc ewentualnych I
klientów. Ewentualnych, gdyż 9
nie każdego może spotkać za­
szczyt korzystania z usług
taksówki.

Dniem Kolejarza

w..

Nr 214 (.31y3)

„Wszystko

Dobiegają już końca przygotowania do „Dnia Koleja­
rza” obchodzonego corocznie w drugą niedzielę września.
Załogi kolejarskie witają swe święto zobowiązaniami: wie­
le z nich dotyczy utrzymania regularnego biegu pociągów
czystości itp.
W Krakowie uroczystości

kolejarskie rozpoczną się 11
bm. koncertem
cyjnej
Placu
łudniu
węzła
się na

im. J.

Centralnym dniem uroczy­
stości będzie sobota 13 bm. Po
złożeniu wieńców (w po­
łudnie) na grobach Bohate­
rów Radzieckich i Nieznanego

reprezenta-
orkiestry DOKP na

Dworcowym. Po po­
tęgo dnia pracownicy

krakowskiego spotkajr
akademii w Teatrze

Słowackiego.

Oto w niedzielę, 7 bm., ok.

godz. 15 rodzina ziożóna z 3
osób usiłowała zatrzymać
wolną taksówkę marki

„Warszawa” nr rej. KR 3Ł21,
nr boczny 335. Taksówka mi­
mo wyraźnych znaków i wo­
łań obojętnie minęła nieszczęs­
nych kandydatów na pasaże,
rów. Ale musiała zatrzymać
Fię kilkanaście metrów dalej
kolo przystanku tramwajowe­
go, gdyż właśnie ludzie wy­
siadali.

Nasza rodzinka podbiegła,
ale... w międzyczasie taksówka

uległa dziwnej metamorfozie:
z wolnej zamieniła się na „za­
jętą”. Sprytny kierowca „zła­
mał” licznik, by w ten sposób
uwolnić się od „bezczelnych”
pasażerów.

My zaś pragnęlibyśmy, aby
Wydział Komunikacji Drogo­
wej uwolnił „morowe­
go” kierowcę od karty doroż­
karskiej (tak się to nazywał.

Jesteśmy zdania, że tylko za­
stosowanie tego rodzaju su­
rowych represji wobec źle pra­
cujących taksówkarzy może u-

krócić ich rozwydrzenie 1 przy­
pomnieć im o szacunku dla
klientów oraz dla dobrego ka­
wałka chleba, jaki daje miejsce
za kierownicą taksówki. Ina­
czej będzie wyglądało na to,
że „wszystko można, co nie

można...”, skoro Wydział Ko­
munikacji Drogowej RN m.

•Krakowa tołerowalby samowol
ne wybryki niektórych pp’
taksówkarzy...

iiczora/

«/ fOo&ou/fe
W dniu wczorajszym o godz.

14.30 kierowca samochodu
ciężarowego nr Kr-8168 chcąc
wyminąć na . ul. Grzegórzec­
kiej w pobliżu Domu Medy­
ków inny samochód ciężarowy
nr Kr-0498 i nadjeżdżający w

kierunku Ronda tramwaj,
spowodował małą kraksę. W
wyniku zderzenia maska sa­
mochodu niefortunnego „szyb­
kościowca” została uszkodzo­
na, a stopnie tramwaju przy
przednim i tylnym pomoście
zerwane. Ofiar w ludziach na

szczęście nie było. Zderzenie
spowodowało 20-minutową
przerwę w ruchu tramwajo­
wym. (pg)

* Kalosze —

wyszły z mody«
*

Więcej parasoli

Dyskusja
nad filmem

li

„Zbrodnia i kara
Staraniem CWF i Klubu

TPPR w środę, 10 bm. o godz.
19 odbędzie się w Klubie
Przyjaźni (Rynek Gł. 20)
dyskusja nad filmem „Zbrod­
nia i kara”. Wieczór popro­
wadzi Stefan Otwinowski.

© W dniu 9 bm. wstrzyma­
ne zostają pociągi Kraków —

Trzebinia (odj. o godz. 12.10)
i Trzebinia — Kraków (odj
9.48).

Na razie nic nie wskazuje
na szybkie nadejście jesien­
nych deszczów i słot, ale kra­
kowski handel już czyni przy­
gotowania do sezonu. Na py­
tanie, jak one wyglądają —

kierownictwo. MHD w Kra­
kowie odpowiada, że właści­
wie to handel detaliczny o-

czekuje już tylko na... niepo­
godę, bo wtedy klienci przyj­
dą na pewno. (Twierdzenie to
zostało udokumentowane o-

brotami w pierwszych po­
chmurnych dniach września).

Wszystkie znaki na ziemi
krakowskiej, wskazują na to
że kalosze definitywnie wy­
chodzą z mody. Inaczej dzie­
je się z parasolami. W ubieg­
łym sezonie sprzedano ich w

Krakowie ok. 4.500 sztuk, w

tym ok. 1.000 parasoli
męskich. W porównaniu z la­
tami poprzednimi — dużo. O-
becnie przygotowano podwój­
ną ilość tego artykułu, bo
moda na parasole znowu wra­
ca.

felietotiik

Klient to pies?
Ponoć nigdzie gdzie indziej

w całym wielkim Krako­
wie a tylko tutaj, w skle­

pie PSS nr 194 z przyborami
szewskimi przy ul. Grodzkiej,
jest największy wybór takie­
go artykułu psiej pierwszej
potrzeby, jakim są kagańce.
Toteż nic dziwnego, że sklep
ten znany jest i cieszy się du­
żym powodzeniem wśród kra­
kowskich właścicieli czworo­
nogów. Ale nie tylko wśród
nich, gdyż jak krążą opinie,
jest on w ogóle lepiej zaopa­
trzony w artykuły swojej
branży, w porównaniu z inny­
mi tego rodzaju placówkami
handlowymi. I wszystko było­
by w najlepszym porządku,
gd.yby nie pewne „ale".

Na drzwiach wejściowych
tego sklepu wisi sobie tablicz­
ka z napisem: „Sklep czynny
od 9 do 17". A klienci, rzecz

zrozumiała, odznaczają się nie
ty'ko tym, że są właściciela­
mi psów, ale jeszcze bardziej
tym, że są ludźmi pracy i z

tej racji trochę utyskują, bo
ciężko im akurat przed godzi­
ną 17 odwiedzić sklep. Utys­
kują, ale cóż mają robić, by­
wają wypadki, że zwalniają
się nawet z pracy i pędzą co

tchu z najodleglejszych, dziel­
nic miasta, aby tylko zdążyć
przed o"-ą. nieszczęsną godzi­
ną 17. Wreszcie, tak jak to

byłowdniu3i4bm. — stają
zziajani przed sklepem — cóż
u licha — zamknięty. Spoglą­
dają na zegarek: godzna 16.40.
Spoglądają z kolei na drzwi
sklepu, spodz:ewając sic zna­
leźć tam bodaj karteczkę ze
slowam\- „Remanent", „Re­
mont" albo „zaraz wracam".
Ale ani śladu, i tylko najbez­
czelniej w świecie spogląda
im w oczy napis: „Sklep czyn­
nyód9do17“.

Pewnie, żadnych wyjaśnień
nie warto zostawia^. Bo i bzz
nich klienci przyjdą znowu,
o to nie ma obawy — myśli
może ktoś spoza drugiej stro­
ny lady. Za pozwoleniem —

klient, zdarza się, kupuje cza­
sami coś i dla psa ale on sam

to jednak nie pies. Inna spra­
wa, że podobne traktowanie
klientów nie należy > niestety
do wyjątków i wśród wielu
innych placówek krakowskie­
go handlu (vide „Okruchy").
Bynajmniej nie świadczy to o

szacunku dla klienta. A zwła­
szcza dla jego czasu, nerwów
i nóg.

Skoro zaś chodzi o ów sklep
PSS nr 194, jest chyba jakimś
nieporozumieniem, że w śród­
mieściu Krakowa riektóre
placówki handlowe i usługo­
we tak jak właśnie ten sklep,
zamyka się już o godzin'e 17.
To również nie świadczy o

tym, że w pracy naszego han­
dlu troskę o klienta stawia się
na pierwszym miejscu.

J.B. i

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCJI POMOCNICZEJ ENERGETYKI

W KRAKOWIE, ul. WADOWICKA 36 ‘

OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie do dnia 20 października 1958
baraku o wymiarach 50X10 m

o konstrukcji stalowej — na terenie Krakowa,
przy ul. Wadowickiej 36.

Zleceniodawca dysponuje wszystkimi materia­
łami. — W przetargu mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. — Oferty należy składać w sekretariacie
Przedsiębiorstwa — Kraków, ul. Wadowicka 36,
pokój nr 329 — w terminie do dni 7 od dnia

ukazania się ogłoszenia.
Bliższych informacji odnośnie dokumentacji —j

udziela Dział Inwestycji — pokój nr 339.
Zleceniodawca zastrzega sobie prawo dowolnej

go wyboru oferenta.
K-6198

PROKURATURA WOJEWÓDZKA
w Krakowie, ul. Boh. Stalingradu 13

sprzeda w drodze III przetargu
nieograniczonego

samochód osobowy marki „Tatra‘‘ V-8
nr rej. KR-2931.

Cena wywoławcza wynosi 16.875 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 24 września 1958 T,
o godz. 10.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić najpóźniej w przeddzień
przetargu w Kasie Prokuratury Wojewódzkiej.
W przetargu mogą brać udział osoby wymie­
nione w § 9 poz 1 zarządzenia Ministra Komu­
nikacji z dnia 8 V 1957 r. Monitor Polski nr 56,

poz. 353.

Pojazd oglądać można codziennie w godz. od 16
do 17 w garażu Prokuratury w Krakowie, ul.
Grabowskiego 6, gdzie też odbędzie się przetarg.

K-6121

ZAKŁADY SUROWCÓW HUTNICZYCH

„GÓRKA" w GÓRCE k. TRZEBINI

ogłaszają, że

w drodze przetargu ofertowego
powierzą wyxonanie:

remontu kapitalnego bocznicy wąskotorowej
w Wapienniku „Trzebinia" w Trzebini

o długości 762 mb.
Termin wykonania — 15 listopad 1958 r.

Dokumentacja wraz z zakresem robót znajduje
się do wglądu w Dziale Remontów Kapitalnych

ZSH „Górka" w godz. od 7 do 15.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła-
dać w Sekretariacie ZSH w terminie do dnia 20

IX 1958 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 IX
1958 r. o godz. 9, w budynku administracyjnym

ZSH „Górka" w Górce.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. K-6150

KOMENDA WOJEWÓDZKA MILICJI
OBYWATELSKIEJ w KRAKOWIE

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie adaptacji budynku b. Instytutu
Mechanizacji Rolnictwa Kraków-Piaski Wielkie
na Dom Dziecka dla Komendy Miejskiej Milicj?

Obywatelskiej w Krakowie,
z materiałów wykonawcy.
W zakres robót wchodzą: .

1. remont budynku,
2. wykonanie nowego ogrodzenie,
3. wykonanie instalacji centralnego ogrzewania

z kotłownią,
4. wykonanie instalacji wod.-kan. i ciepłej W04

dy.
Szczegółowe informacje oraz podkładki oferto*
we można uzyskać w Służbie Remontów o-Bu-ą

dowlanej Kwatermistrzostwa Komendy
Woj. M. O. w Krakowie, PI. Szczepański 5, ,j

VII p., pokój nr 138 — tel. 239-21,
wewn. 382, 384, w godz. od 10 do 12.

Termin wykonania prac 3 miesiące od podpi­
sania umowy. — W przetargu mogą wziąć
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. — Oferty na całość prac należy
składać w Sekretariacie Kwatermistrzostwa

KWMO w Krakowie, PI. Szczepański 5 V p.
pokój nr 100, w kopertach zalakowanych z na­
pisem „Dom Dziecka — przetarg" — w termi­

nie do dnia 20 września br.
KWMO Kraków zastrzega sobie prawo dowol­

nego wyboru oferenta.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 IX br.

o godz. 10. K-6209

Wpłaty na węgiel
do 15 października,
ale im prędzej

lym lepiej
Zbliża się jesień, trzeba za­

tem pomyśleć o zaopatrzeniu
naszych piwnic w opał.

Krakowskie Przedsiębior­
stwo Handlu Opałem infor­
muje nas, że w miesiącach
letnich można było wykupić
całą należną ilość węgla.

Dysponowano wówczas

węglem najlepszej jakości z

kopalni „Kazimierz”. Wielu
też mieszkańców Krakowa w

tym okresie zaopatrzyło się
w węgiel. Obecnie Dzielnico­
we Biura Opałowe przyjmują
wpłaty do 15 października z

dostawą do 30 października.
Warto zaznaczyć, że obecnie
można otrzymać jedynie
pierwszą ratę węgla, a nie —

jak to było w miesiącach let­
nich — przydział całoroczny.
W każdym razie nie należy
zwlekać do ostatnich dni ter­
minu wpłaty, pomyśleć o tym
już obecnie, (sp)

FABRYKA SUPERTOMASYNY
„BONARKA"

W KRAKOWIE, ul. PUSZKARSKA 9
telefon nr 215-34

poszukuje
w DRODZE KONKURSU

kandydata na stanowisko
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

od-
ta-

Kursy

Pokaz mody w KZPO

Jesień

i
w „krótkich seriach

Wymagane kwalifikacje:
wyższe wykształcenie ekonomiczne. 5..„—w ___ ____ _____

.

-

praktyki w księgowości lub średnie wy­
kształcenie ogólno-kształcące albo ekono­
miczne i 10 lat praktyki w księgowości.

Warunki płacy i pracy do omówienia.
Stanowisko do objęcia o-d dnia 1 paździer­
nika 1958 r. — Zgłoszenia przyjmuje się

do dnia 20 wrześhia 1958 r.

PRZETARGI

Żołnierza oraz koncertach or­
kiestr, po południu w sali
Teatru im. J. Słowackiego
odbędzie się akademia ' okrę­
gowa dla pracowników z ca­
łego województwa krakow­
skiego i rzeszowskiego, na

której zasłużeni kolejarze o-

trzymają nagrody i awanse.

W godzinach
przejdzie
capstrzyk,
będzie
neczna

Bogaty
gram
które odbywać się będą
dniach od 10 do 14 września.

150 pracowników kolei z

krakowskiej dyrekcji weźmie
udział w centralnej akademii
w Warszawie, która odbędzie
się w piątek, 12 bm. w sali
Pałacu Kultury.

wieczornych
ulicami Krakowa
a później

się zabawa
w budynku DOKP,
również '

jest pro-
imprez sportowych,

w

Każda pora roku przyno­
si nowość w modzie dam­
skiej. Obecnie wszystkie
instytucje zajmujące się
sprawami mody przygoto­
wały już swe „kreacje" na

okres jesienno-z' mowy.
W Krakowskich Zakła­

dach Przemysłu Odzieżo­
wego odbył się
zamknięty pokaz
opracowanych przez wzor­
cownię zakładów. Pokaz
zorganizowano dla przed ■
stawicieli Ziuiązku Plasty­
ków i handlu.

Wszystkie zaprezentowa­
ne w czasie pokazu modele
zostały zatwierdzone spo­
tykając się z dużym uzna-

ostatni >

modei i

niem. Pokazano tutaj
kawę fasony płaszczy i ko-
stiumów, które będą w

sprzedaży na wiosnę 1959 r.

Wszystkie ładne, o

„trapez", „worek",
ko". Po raz pierwszy
iłuższego już czasu mode­
le będą produkowane
tzio. krótkich seriach

Modele jesienno-zimowe
już w najbliższym czasie
znajdą się w sprzedaży. Zi­
mowe płaszcze z kołnierzem
z misia są już w sprzeda­
ży. (SP)

linii

jaj-
Od'

w

Na zdjęciach: kostium je­
sienny o modnym fasonie
(model KZPO).

przemysłu ciężkiego
Ośrodek Szkolenia Zawodowego

Ministerstwa Przemysłu Ciężkie­
go w Nowej Hucie przyjmuje
zgłoszenia na kursy: nowoczesnych
metod analizy chemicznej, metalo­
grafii (trzytygodniowe), technolo­
gii obróbki skrawaniem, planowa­
nia wewnątrz-zakladowego (5-ty-
godniowe), techników izb pomia­
rowych (4-t3’godniowe), maszyni­
stów parowozowych (G tygodn ),
bezpieczeństwa i higieny pracy,
komendantów straży pożarnej
(przemysłowej) 1 ratownictwa ga­
zowego (2 tygodnie).

Na kursy te przyjmowani są

pracownicy z odpowiednią prakty­
ką, skierowani przez zakład pra­
cy. Termin rozpoczęcia poszczegól­
nych kursów uzależniony jest od
ilości zg-oszeń, które na piśmie
należy kierować pod adresem: —

Nowa Huta, osiedle C—1 bl. 4, tel.

428-72.

Równocześnie ok. 15 września (w
zależności od zgłoszeń) otwarta

zostanie jedna lub dwie klasy
trzyletniej szkcly mistrzów dla

pracowników zakładów podległych
Ministerstwu Przemysłu Ciężkiego.
Warunek przyjęcia: ukończone 7

klas szkoły podstawowej i trzylet­
nia praktyka na stanowisku mi­
strza, względnie zastępcy.

MIEJSKIE PRALNIE w KRAKOWIE

ogłaszają przetarg nieograniczony
na wykonanie remontu Kapitalnego dachu

nad budynkiem nr 2 Miejskich Pralni
w Krakowie, ul. Czarnowiejska 72/74.

Wszelkich informacji udziela, jak również
wgląd go dokumentacji udostępnia Dział Głów­
nego Mechanika w godz. od 7 do 15, gdzie też

należy składać oferty — w terminie do dnia 15
września 1958 r.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

K-6193

r.

OKOCIMSKIE ZAKŁADY
PIWOWARSKO-SŁODOWNICZE
w OKOCIMIU, pow. BRZESKO

ogłaszają, że w dniu 20 września 1958
o godz. 10

sprzedadzą w drodzo I przetargu
nieograniczonego

samochód ciężarowy m-ki „Borgward", 1,5 tony
Pojazd jest nie na chodzie.

Przetarg odbędzie się w OZPS Okocim.
Cena

Wadium w

czej należy

wywoławcza wynosi 25.000 zł.

wysokości 10 proc, ceny wywoław-
wpłacić w przeddzień przetargu do

kasy Zakładów.

j W razie niedojścia do skutku I przetargu —

I przetarg II odbędzie się w dniu 4 X br., zaś
ewentualny III przetarg w dniu 18 X br. w tym

samym miejscu i czasie.
Samochód można oglądać codziennie w godz.
od 8 do 15 — Przedsiębiorstwo zastrzega sobie

prawo dowolnego wyboru oferenta.
K-6037
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POŁOŻNICZY: II. Klinika Po­
łożnictwa i Chorób Kobiecych, ul.

Prądnicka 37..

ROZMAITOŚCI:
historia” — 19.15. LUDOWY:

klinacz

CZNY:

CZN.Y:

TESKA

16.30.

INTERNISTYCZNY: I Klinika

Chorób Wewnętrznych, ul. Ko­
pernika 15.

CHIRURGICZNY: II Klinika

Chirurgiczna, ul. Kopernika 21. Ł

SŁOWACKIEGO: „Wizyta star­
szej pani” — 19. SALA KLUBU
ZZK: — nieczynny. MODRZE­
JEWSKIEJ: „Mademniselle” —

19.15. KAMERALNY: „Henryk IV”
— 19.15. ROZMAITOŚCI: „Ładna

„Za.
deszczu” — 19.15. MUZY-

— nieczynny. RAPSODY-

„Odyseja” — 19.15. GRO-
: „PŁasJe mleko ’

— 14,

WRZESIEŃ

Wtorek

Kronika wypadków
6 bm. w Krakowie — Jugowl-

cach samochód ciężarowy Krak.
Zakl. odlew. prowadzony przez
nietrzeźwego kierowcę Z. Ślęzaka,
potrącił rowerzystę J. Putka zam.

w Opatkowicach, który po prze­
wiezieniu do szpitala, zmarl.

(b)

OKRUCHY
konduktorkę o

istnieniu odpowied­
nich przepisów.

Obojętność
Przednia platforma

wozu motorowego
linii „O” (nr boczny
3). Niedziela, 7 bm.,
godz. 15.10. Wśród

pasa erów (przeważ­
nie rodzice z dzieć­
mi) znajduje s’ę
starsza kobieta, któ­
ra bez najmniejsze­
go powodu obrzuca

obecnych ohydnymi
przekleństwami, ab­
solutnie nie nadają­
cymi się do powtó­
rzenia. Pasażerowie

zwracają się do kon­
duktorki o wysadze­
nie „damy”.

— Ach, cóż ja na

to poradzę — odpo­
wiada obojętnie
konduktorka. Taki

sam brak zaintereso­
wania wykazuje mo­
torowy i milicjant
znajdujący się na

pomoście. Dzieci wy­
słuchują dalszego
ciągu „wiązanki”.

Spodziewamy
że MPK pouczy dal a za szklankę wo-

się.

Nie na głowy!

Balkony secesyjnej
kamienicy przy ul.
Manifestu Lipcowego

11 posiadają ozdobne

podpory. Jedna z

nich już odpadła, a

druga — mocno

skruszona ,.zębem
czasu” — uczyni to

lada chwila. Byle
nie na głowy prze­
chodniów. Sądzimy,
że zapobiegnie te­
mu Straż Pożarna...

Prosperity
Błonia i okolica

cieszyły się ubiegłej,
pięknej niedzieli nie­
słychaną frekwencją.
Okoliczność tę po­
stanowiła wykorzy­
stać osoba obsługu­
jąca wózek , z wodą
sodową nr i żą-

soku 50 gr,
cennik \vy-
na wózku

dy bez
chociaż

pisany
przewiduje tylko 30

gr. Nie widzieliśmy
też by płukała
szklanki...

„Wclncć
Tomku..."

Zmiana godzin
pracy placówek han­
dlowych to „pestka”.
Przeprowadza się ją
bez wcześniejszego
przynajmniej o kil­
ka dni uprzedzeni
klientów, nie mó­
wiąc już o zasięgnię­
ciu ich zdania. Tak
źrebił np. sklep z

wędlinami MHM

przy ul. Basztowe"
15 Na szyldzik z

godz:nar?\i otwarcia

naklejono po prostu
papierki z nowymi
cyferkami (wygląda
to paskudnie) i spra­
wa załatwiona. Sklep
byt otwarty od godz.
8 rano, teraz będzie

1od9.Ijuż.

APOLLO: „Czarownice z Salem’’

(film o nietolerancji, frane. -niem.,
18 lat) — 9.30, 12.30. „Wolne Mia­
sto” (woj., polski. 12 lat) — 15.45, 13,
20.15. UCIECHA: „Kochankowie z

Werony’’ (dramat miłosny,' franc.
18 lat) 10, 12.15, 16. „Cichy Don” I i
II seria (psychol., radź., 16 lat) —

18.15. WANDA: „Przygody komi­
wojażera” (komedia, franc,.włos­
ka, 16 lat) 16, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
, Zbrodnia 1 kara” (dramat, franc.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WARSZA­
WA: „Wyznania hochsztaplera
Feliksa Krulla” — komedia, NRF,
18 lat)' — 15.45, 18, 20.15. SZTUKA:

nieczynne. MŁ. GWARDIA: nie­
czynne. WRZOS: „Helena i męż­
czyźni” (komedio.farsa, franc.-

włoski, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

KRAKUS: „Dobry wojak
Szwejk” (komedia, CSR, 16 lat) —

15.30, 18, 20.30 . ŚWIT: „Czarownice
z Salem” (film o nietolerancji,
frane.-niem., 18 lat) — 16.30, 19.30 .

ŚWIATOWID: „Wolne Miasto” —

(wojenny, polski, 12 lat) — 15.45,
18, 20.15. Mała sala ŚWITU: „Wiel­
ka przygoda” (przyrodniczy,
szwedzki, 7 lat) — 15, 17, 19. Mała
sala ŚWIATOWIDA: „Ganga”
(dramat, hinduski, 14 lat) — 15, 17,
19. Kino letnie CASSINO: ..Ry­
szard III” (histor. angiel., 14 lal) —

o zmroku, około godz. 19.45. Kino
letnie CRACOVIA; „Kochankowie
z Werony” (dramat miłosny,
franc. 18 lat) — o zmroku, około

godz. 19.45. Kino letnie AMFITE­
ATR: „Czarownice z Salem” (film
o nietolerancji, franc. -niani., 18

lat) — o zmroku, około godz. 19.45.

ZWIĄZKOWIEC: „Gdzie jest prof.
Hamilton?” (hiszp. -włoski, 12 lat)
— 17, 19. MELODIA: „Proces prze­
ciwko miastu” (dramat, wioski,
18 lat) — 18, 20.15. — WIEDZA:

„OCangaceiro"
WIEDZA (letnie): „OCangsi-
ceiro” — 20. SYGNAŁ: „Klub
kobiet” (komedia, franc., 16 lat) —

13.45. KULTURA: „Trzej panowie
na śniegu” (NRF, komedia 12 lat)
— 20. DOM ŻOŁNIERZA: „Dziew-
czyna z domu popraw-zego”
(NRD, 16 lat) — 17, 19.39. ROTUN­
DA; „Rozwód” (prod. sną. 12 lat)
— 16.15, 13.15, 20.15. TĘCZA: nie­
czynne.

OKULISTYCZNY: KPntka Cho­
rób Oczu, ul. Kopzrnika 58.

NARODOWY BANK POLSKI
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI

w KRAKOWIE, ul. BASZTOWA nr 20
telefon nr 581-38

ogłasza przetarg nieograniczony
na wykonanie robót remontowo-budowlanych

w Domu Kuracyjno-Wypoczynkowym NBP
„Pan Tadeusz"

w Krynicy -Zdroju, przy ul. Leśnej.
Przyjmowanie ofert na wykonanie powyższych

robót do dnia 17 września 1958 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 18 września br.
o godzinie 9 rano.

Narodowy Bank Polski zastrzega sobie prawo
dowolnego wyboru oferenca.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Podkładki ofertowe są do pobrania w NBP
ul. Basztowa 20 I p. Wydz. Admin.-Gosp.

wgodz.od8do15. K-6105

IX

„ELEKTROMONTAŻ"
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych

KRAKÓW, ul. CZYSTA nr 7

sprzeda w drodze I przetargu
ograniczonego

następujące samochody ciężarowe:
„Chevrolet Canada" — 3 tonowy,
cena wywoławcza wynosi 42.000 zł.

„Ciievrolet USA" — 1,5 tony,
cena wywoławcza wynosi 30.000 zł.

„Chevrolet Canada" — 0,75 tony,
cena wywoławczą wynosi 30.000 zł.

Pierwszy przetarg odbędzie się w dniu 23
1958 r., o godz. 10.

W razie niedojścia do skutku pierwszego prze­
targu, drugi przetarg odbędzie się w dniu 7 X
1958 r., godz. 10, zaś ewentualny trzeci prze­

targu w dniu 21 X 1958 r., o godz. 10.

Wszystkie przetargi odbędą się przy ul. Kre-
merowskiej 5.

Cena wywoławcza będzie niższa o 40 proc, dla
drugiego przetargu od cen wywoławczych

pierwszego przetargu.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są

.wpłacić do kasy przedsiębiorstwa wadium,w
wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóź­

niej w przeddzień przetargu.
Samochody oglądać można codziennie w gara­
żach przy ul. Kremerowskiej 5, w godzinach

od8do14. K-6145

Rynek Gł. .42, Rakowicka 12. Re­
toryka 1, Krakowska 1, PI. Wol­
ności 7, Rynek Podg. 9, Metalow­
ców 1, Nowa Huta, ul. Wojska
Polskiego 38.

Godz. 7.30: Dziennik poranny. —

7.40; Program dnia. 7.50: Przegląd
prasy krakowskiej. B .30: Wiado­
mości. 8.36: Muzyka poranna. 9.09:
Fala 56. 9 .15: Poranny koncert

symfoniczny. 10.30: „Nocny gość”
opowiad. J. Jowkowa. 11.00: Grają

orkiestry rozrywkowe. 11.15: Utwo­
ry fortepianowe — gra Krystyna
Wieczorkiewiczówna. 11.30: Muzy­
ka i aktualności. 12.04: Wiadomo­
ści. 15.00; Wiadomości. 15.10: Kon­
cert chóru PR pad dyr. Tadeusza

Dobrzańskiego. 15.30: Dla dzieci

opowiad. Ludwiki Woźnickiej pt.
„Druty telegraficzne”.. 16.00: Au­
dycja z Rzeszowa. 16.45: Dziennik
krakowski. 17 .00: Słynni wyko­
nawcy. 17 .20: Transmisja z ko­
larskiego Wyścigu Dookoła Pol­
ski. 17.45: Muzyka. 18.05: Audycja
literacka. 18.30; Wiadomości. 18.45:
W rytmie walca. 19.00: Koncert

życzeń. 19.30: To — Gir-Sok ,,W
imię Ojczyzny” poemat symfoni­
czny. 19.50: Grają orkiestry roz­
rywkowe. 20.00: Z kraju i ze świa­
ta. 20.28: Kronika sportowa. 20.40:

Rossini: „Hrabia Ory” — opera. —

21.47; O czym pisze prasa literac­
ka (w przerwie opery). 21.57: Wia­
domości (w przerwie opery). 23.02:

Wolna Trybuna Literacka. 23.17:

Muzyka taneczna. 23.50: Ostatnie
wiadomości.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

2 ŚLUSARZY ze znajomością napraw parowo­
zów, 2 ŚLUSARZY MASZYNOWYCH i TOKA­
RZA — płaca od 1.400 do 2.100 zł — oraz 40
PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH
z terenu powiatu: Kraków, Myślenice, Bochnia
i Olkusz — do pracy w akordzie, w dziale pro­
dukcji i transportu wewnętrznego — praca na

trzy zmiany — płaca od 1.200 do 2.000 zł mie­
sięcznie — zatrudni Fabryka Supertomasyny
„Bonarka" w Krakowie, ul. Puszkarska. Depu­
tat węglowy dla wszystkich wg Układu Zbio­
rowego Pracy dla Przemyślu Chemicznego. —

Zakwaterowania nie posiadamy. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Organizacji Pracy i Płacy Za­

kładu. K-6106
PRZEDSIĘBIORSTWO

ROBÓT KOLEJOWYCH nr 9
w KRAKOWIE, ul. DZIERŻYŃSKIEGO 16a

zgodnie z zarządzeniem Ministra Komunikacji
z dnia 8 V 1957 r. (Mon. Polski nr 56, poz. 353)

sprzeda w drodze 111 przetargu
ograniczonego

następujące ciągniki
rej. C-19189 —

rej. C-19245 —

rej. A-56G82 —

rej. C-19533 —

rej. C-16122 —

rej. C-18221 —

,Ursus", typ C- J:

wywoławcza 3.737 zł,
wywoławcza
wywoławcza
wywoławcza
wywoławcza
wywoławcza
do osób wskazanych

marki
cena

cena

cena

cena

cena

cena

Przetarg ograniczony jest „

przez § 9, p. 2 wyżej powołanego zarządzenia
(spółdzielnie, organizacje społeczne, osoby fi­
zyczne i przedsiębiorstwa nieuspołecznione, od­
powiadające warunkom wymienionego para­

grafu).
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić w przeddzień przetargu w

kasie Przedsiębiorstwa.
Przetarg odbędzie się w dniu 23 września br.

o godz. 9 — w budynku Przedsiębiorstwa, pokój
nr 39 — Dział Transportu.

Ciągniki można oglądać codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt w Bazie Transportu

Kraków, ul. Wielicka 28, w godz. od 8 do 14.
K-6146

5.980
4.485
5.980
7.475
6.279

KIEROWCÓW ciągników „Ursus" do pracy w

terenie: 1 Zakopane, 2 Piwniczna, 3 Tarnów, 1
Kraków, DOŚWIADCZONEGO KIEROWCĘ z I
kat. prawa jazdy na stanowisko kontrolera te­
chnicznego, 2 KIEROWCÓW z I lub II kat. pra­
wa jazdv na samochody ciężarowe, LAKIER­
NIKA SAMOCHODOWEGO, 2 MONTERÓW
PODWOZIOWYCH, STOLARZA SAMOCHO­
DOWEGO — zatrudni natychmiast Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budownictwa Wodno-Inży­
nieryjnego Baza Transportowa — Kraków, ul.
Prądnicka 26. — Warunki płacy wg Umowy
Zbiorowej w Budownictwie. — Kierowcy z te­

renu mogą składać podania listownie.
23630-g

Przedsiębiorstwo Budowy Sieci Elektrycznych
Kraków, ul. Wadowicka 36 — zatrudni natych­

miast:
1. MONTERÓW ELEKTRYKÓW

na wysokim i niskim napięciu,
2. POMOCNIKÓW MONTERÓW .

zawodu,
3. ABSOLWENTÓW Zasadniczych

Elektrycznych i Mechanicznych — do dalszego
szkolenia na budowach,

4. SPAWACZY ELEKTR. — KONSTRUK­
CYJNYCH do zatrudnienia w Krakowie.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. — Dla pracowników zatrud­
nionych w terenie, dodatek za rozłąkę w kwo­
cie 18 zł. — Zgłoszenia: Kraków, Wadowicka 36,

parter, pokój nr 64, tel. 237-60, wewn. 304.
K-6186

do robót

do nauki
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